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Dnia 26 Marca|f ||
’°c«uie r‘ 1.rs- 4 kop. 80, pół-

k20 kwartalnie
^niedn aleS^cznie k 40, za od- |9Bi

L^ykon J2zac.k Warszawskiego Ober-Policmajstra do Po- 
V’’Wnje ^CZN za Nr 70 i 71 zamieszczono:
Nipple Un lstn‘«jęeych przepisów, wszystkie władze i 

°bow’110W Prywatnyck ,ak w Warszawie jako i na 
©tych Przy zakładaniu fundamentów nowo
':Vi 'h- W-1? frontowych, zgłaszać się do Magi- 
S»^UlacvV8^eWy 0 wytknięcie im na gruncie frontowej 

neJ’ do której zastosowane być winny fronty Kusych Się budowli. ’
• nie*£^re osoby przystępują do budowy domów

• prz®z miejską służbę inżynierską Jinji fronto- 
0 prze)/16 zą.)mują pod budowle części trotuarów i czę- 
■ta/m ws’rr«t?ajiie rt'gulacyjną granicę, defiguruję ulice. 
W1* ni iir au otrzymanej przezemnie odezwy p. o. Pre- 

1, &'iaia,. arszawy z d. 4 (16) Marca r. b. za Nr 4238, 
N o °bnyl0 Podwładną mi Policję dla zapobieżenia na-

i nhaduzyeiom. polecam Komisarzom uczęstkowym 
i\o Potore 6urowił odpowiedzialnością, nie dozwalać pod 
J t] *y®h. j6®. zakładać fundamentów nowych zabudowań 
Wa1kieyje °P°kąd właściciele nie przedstawią świadectwa 
S/’'IWaia drukowanj m od starszego Inżyniera miasta, 
Ny toSo/a,/° ze frontowa linja odznaczona na gruncie, 

a *^śei 'ai do. takowej frontu nowego domu, wskazaną 
Ij,.2 Cle‘°wi, właściwemu budowniczemu i majstrowi. 

k5if° Poilni^du na rozporządzenia, zamieszczone w rozka- 
M? r- I875 z r. 1873 za NrNr. 29 i 320. z r. 1870 za Nr 
V»ło jest ^.a .92, obejmujących w jakich godzinach do- 
.ifoj do mojo, *ozeuie śmieci ze śmietników podwórzowych, 

*ei> póz-•wJadomośei, że wywożenie to uskutecznia się 
v Ni^Wkow*s tego powodu ponownie polecam Korni- 
\ ? 6 przegf’Tui, surowo zalecić zewnętrznej służbie polieyj-

1 "Biieej „ e£a<1> ażeby nikt nie ważył się wywozić na-
P° gadzinach, w zacytowanych rozkazach wska­

Od Redakcji.
p 1 *

&kcja Kurjera Warszawskiego" nabyła 
p. t ' • Kraszewskiego powieść dwutomową 

któ Przejście społeczne, !
b ?.reg° opowiadanie sig rozwija, należy

,’ar<Kiej zajmujących z lat ubiegłych.
, Powieści rozpoczniemy w ciągu dru- 

^Wału b. r.

h 0 iii4 ZOrajsza Kwietnia, czyli Palmowa niedziela, 
Pobo-^8*atn'a Wielkiego Postu, zgromadziła tłu- 

znyeh do wszystkich Świątyń Pańskich, 
jia Sjp’ Spełnionej ceremonji świecenia palm, od- 
/ni jabUr?Czys^a procesja, podczas której tak ka- 
P’°braż?p1 P°bożni postępując z palmami w ręku, 

do [ C^ĄV’1<2 tryumfalnego wjazdu Chrystusa 
/Irozolimy. Następnie podczas Wielkiego 
^£ja a (Summy), odśpiewaną została cała bi­
ja Pańskiej.
j.'fio Jan? u . art-i-katedralnym i metropolitalnym 
^icz U wielkie Nabożeństwo celebrował JX. Sot- 

koścM °"ik archikatedralny.
/iji Pan e Józefa, Oblubieńca Najświętszej 
peinonji na Krak.-Przedmieściu obok skweru, 
3 ^»Ze ,sYie‘Cenia Pakn dopełnił i następnie Wiel- 

st°rzac ze ebrował JX. Budrewicz, sekretarz kon-
’ arządzający rzeczoną Świątynią.

sj^^ajsze ostatnie Nabożeństwa passyjne,
J!e poboż • godzinach popołudniowych znów tak 

L;>Cz°ne M . ^b/że ich Świątynie właściwe, w których 
Jv W s? .°żeństwa się odbywały, pomieścić nie 
If ‘ty^anin Ke,’ a wszyscy dążyli, by prócz rozpa- 
isirZe"’nv i i esue.i męki i śmierci Chrystusa Pana, 

Xsżeć Y i1 !1yr£?acl), Gorzkiemi żalami zwanych, 
ty».n,łkze Słowo Boże, którem kapłani przez 

Piow’ U.ni opisując z kolei bolesną mękę, śmierć 
?»a, \ następnie złożenie do grobu Chrystusa
^jli. aniu wczorajszym takowe po raz ostatni 

1'uP /KKiejszym zaś w kościele Ś-go Ducha, 
pjihf - lcy Mostowej, zakończy się szereg Nabo- 
L^iat?S^nyck w obecnym Wielkim Poście w tej- 
A tap:111. w języku polskim odbywanych. Słowo 

> *e i <i • - Przez wszystkie ubiegłe tygodnie, głosić 
pifr0 ^z?s JK. kanonik Bogdan, 
ł^^iej doicie Ś-go Franciszka przy ulicy Zakro- 
'l^sie 'L ,<)Statn>e takież Nabożeństwo passyjne, 

tOrcS° Sł°wo Boże wygłosi JX. Zdzitowie- ;
o fz3tek. Nabożeństwa o godzinie 4-tei, a ka- 

S^LPo południu.

zanych, a mianowicie: w Listopadzie, Grudniu, Styczniu i Lu­
tym odgodz. 11 z wieczora do godz. 9zrana; w Marcu, Kwie­
tniu, Wrześniu i Październiku od godz. 12 w nocy do 8 zra- 
na; a w Maju, Czerwcu i Lipcu od godz. 1 w nocy do 7 zrana; 
czego ściśle dopilnować są w obowiązku miejscowi starsi do­
zorcy policyjni, pociągając winnych w naruszeniu niniejszego 
rozporządzenia właścicieli lub rządców domów do odpowie­
dzialności sądowej.

— Z uwagi, że przy nadchodzących Świętach Wielkiej nocy 
w ciągu wielkiego tygodnia palenie w kuchniach zwykle zwię- 
kszonem bywa, polecam Naczelnikowi straży ogniowej, za­
rządzić jaknajściślejszą rewizję, akuratne oczyszczanie 
wszystkich kominów i dozór nad rakowemi; na Komisarzy zaś 
uerąstkowych wkładam obowiązek powołać wszystkich mie­
szkańców do ostrożnego o ile można obchodzenia się zognien, 
dla uniknienia nieszczęśliwych wypadków. (Gaz. Polic.)

— Przez rozkaz prokuratora sądu okręgowego warszaw­
skiego, kandydat do posad sądowych, Koszewski, mianowany 
został sekretarzem prokuratora sądu okręgowego warszaw­
skiego, od 25go lutego r. b. “ (Dz. W.)

Czwarty Odczyt iir. Tarawsti®.
Charakterystyka drobniejszych poezyj Mickiewicza 

podana na ostatnim odczycie przez szanownego 
prelegenta—obejmowała głównie dwie grupy — bal­
ladę i romans.

Uznając rację bytu ballady w Anglji, w Niem­
czech i w ogóle w literaturach, które nową tę formę 
poezji romantycznej, oprzeć mogły na pierwiastku 
średniowiecznego rycerstwa, hr. Tarnowski wyraził 
wątpliwość, czy forma ta znalazła w naszej poezji 
grunt odpowiedni. Rycerstwo w znaczeniu średnio- 
wieczncm nie istniało w historji naszej (mybyśmy 
dodali, że stanowisko kobiety i pojęcie miłości w na- 
szem społeczeństwie nie dostarczało żywiołu do tego 
rodzaju poezji) — wątek zatem do ballady stanowić 
mogło jedynie zdarzenie jakieś, przedstawione w ta- 
jemniczem oświetleniu świata nadzmysłowego, który 
wyobraźni ludu przedstawiał się w formie guseł i za­
bobonów. Ballada też, która się była bardzo w poe­
zji naszej rozpleniła, rzadko miała cechy swojskośei, 
najczęściej, była płodem mniej więcej udatnego na­
śladownictwa i trzeba było tylko genjuszu Mickie­
wicza, ażeby z tej wątłej roślinki egzotycznej wypro­
wadzić tak piękny pączek jak np. „Świtezianka/ 
który wygląda niby uszczknięty wśród naszych smę­
tnych lasów.

Nie wierzył snadź i Mickiewicz, ażeby z tego pącz­
ka rozwinął się kwiat nęcący zdro.wemi barwami i 
wronią, bo pielęgnował go krótko. Rychłe odwróce­
nie się takiego poety od ballady, było według prele ■ 
genta najsurowszym wyrokiem na formę, nic, albo 
nie wiele mającą wspólnego z duchem poezji naro­
dowej.

Romans znowu nie jest właściwie żadną ściśle 
oznaczoną formą — nazwa służyła do wyśpiewania 
całej gammy liryzmu; używano jej też bez skrupułu, 
aż do nadużycia i fantastycznej samowoli, bo Heine 
np. nie czuł się w romansie skrępowanym nawet 
konwencjonalną koniecznością romansowej treści. 
Jako typ tej luźnej, dowolnej formy u Mickiewicza, 
wskazał prelegent „Kurhanek Marylli/ nie przyzna­
jąc mu zresztą wysokich zalet poetyckich.

I oto od pierwiosnku romantyzmu polskiego, który 
zakwitł pod pierwszym promieniem genjuszu Mickie­
wicza, kiedy jeszcze na górach białe leżały pleśnie, 
odbywszy olśniewającą podróż po krainie, takiemi 
zaludnionej czarami jak: „Dziady/ „Grażyna/ 
„Wallenrod/ „Pan Tadeusz/ wróciliśmy znów do 
tych skromnych kwiatków, które były pierwszemi 
zwiastunami nowej wiosny w poezji polskiej.

Jakich uczuć doznawać musieli ci, którzy zbiera­
jąc te kwiatki, zapatrzeni w majestat powstającego 
słońca, same tylko blaski na około siebie widzieli, 
samemi woniami się poili, z tego my nie łatwo zdać 
sobie sprawę zdołamy. Póki słońce wysoko stało, pó- 
ty wszystko kąpało się w falach światła jasności; 
dziś gdy jesteśmy zadumanymi i smętnymi świadka­
mi zachodu, spostrzegamy cienie coraz szerzej roz­
kładające się naokoło, a wśród nich kilka zaledwie po­
sągowych postaci wynurza swoje białe marmurowe 
kształty, ozłocone ostatniemi promieniami dogasają­
cego słońca.

O wrażenia tych, którzy po poezji Stanisławow­

skiej i Towarzystwa Przyjaciół Nauk, znaleźli się na­
gle nieledwie bez przygotowania, w cudownej krainie 
nowonarodzonego świata romantyzmu, jak ów po­
dróżny stający niespodzianie po przebyciu Symplo- 
nu w obec wszystkich czarów Italji—o wrażenia tych 
wędrowców nie troszczymy się. Minęła pora bez­
względnej admiracji—nastała chwila krytyki.

Krytykujmyż więc, kiedy już takie prawo rządzi 
światem duchowym, kiedy krytyka, rozpoznawanie 
światła i cieni, musi towarzyszyć chyleniu się słońca, 
ku zachodowi. Idzie tylko o to ażeby krytyka za­
miast oddzielania światła od cieni nie chciała po pro­
stu zaprzeczyć, że słońce kiedyś świeciło.

A takie właśnie coraz wyraźniej przybiera stano­
wisko względem romantyzmu.

Cały prawie ostatni odczyt hr. Tarnowskiego  ̂
był energicznym, wymownym protestem przeciwko 
temu stanowisku krytyki.

Prelegent domaga się krytyki, dla godności i po­
żytku poezji — ale nie dozwala obciążać wielkich 
koryfeuszów romantyzmu, brzemieniem nadużyć któ­
rych się dopuszczała szkolą.

Wspominaliśmy we wstępie naszym do pierwszego 
odczytu hr. Tarnowskiego, że te właśnie chorobliwe 
zboczenia i śmieszności szkoły, służą dziś wszędzie 
krytykom za punkt wyjścia do surowych na roman­
tyzm wyroków — które w Niemczech, w Anglji, we 
Francji mają za sobą przynajmniej większą lub 
mniejszą gruntowność motywów.

U nas na tę surowość inne składają się żywioły: 
zupełna bezsilność twórczości poetyckiej i idąca za 
nią niezdolność odczuwania piękności poezji; pycha 
scientyficzna przykładająca do poezji szablony teoryj 
naukowych, doktrynerstwo społeczne zżymające się 
na ideały, które choćby o włos przerastają utylitarne 
idealiki życia powszedniego. Z takiego to trójnoga 
spadają klątwy na poezję romantyczną, obwiniając 

; ją przedewszystkiem o cofanie społeczności do cie­
mnoty guseł i zabobonów, które wiedza coraz bar­
dziej rozpraszać usiłuje.

Zbytecznem byłoby wykazywać całą śmieszność 
i niedorzeczność takiego zarzutu. Że szkoła romanty­
ków balladując bez upamiętania nadużywała obco­
wania ze światem nadzmysłowym, temu prelegent 
nie przeczył bynajmniej;ale wnosić z faktu, dowodzą­
cego najczęściej ze strony poety chęci ułatwienia so­
bie twórczości przez rozszerzenie sfery fantazji, —że 
np. ktoś, kto nigdy nie wierzył w upiory, uwierzy 
w nie po przeczytaniu Dziadów, jest to samo co przy­
puszczać, że przeczytanie Fausta zrodzić musi za­
bobonną trwogę do czarnych pudli jako do zaklę­
tych w psiem cielsku szatanów.

Jeżeli zarzut szerzenia ciemnoty średniowiecznej, 
i zaczerpnięty z dowolnie wziętej, dowolnie zastoso­

wanej definicji romantyzmu, jest oskarżeniem bez 
głębszego znaczenia, inny za to a mianowicie: sta­
wianie w życiu spaczonych ideałów, nierównie cięż­
szą zdaje się obarczać go winą.

W istocie, zapytał prelegent, czy dobrze robiła poe­
zja romantyczna, dając narodowi skłonnemu do 
uniesień, niechętnie liczącemu się z rzeczywistością, 
takie dwie wskazówki życiowe jak: „miej serce i 
patrzaj w serce/ i „mierz siły na zamiary, nie za­
miar na siły“ ?

Ze stanowiska dzisiejszych usposobień — poezja 
wielki zapewnie grzech popełniła nic wyśpiewawszy 

i zasady: „miej rozum i patrzaj w rozum" lub nie 
I przestrzegłszy młodości, aby nie wzlatała nad po­

ziomy. Ale jakkolwiek nikt wtedy nie inyślał jeszcze 
i o poezji filozoficznej, jakkolwiek wierzono, że uczu- 
: cie jest najobfitszem, najczystszem źródłem poezji, 

nie przypuszczał zapewnie dwudziesto-dwuletni poe­
ta, że zakończywszy jeden z pierwszych wierszy 

■ swoich młodocianym aforyzmem „miej serce i pa- 
: trzaj w serce" stanie kiedyś przed sądem potomno- 
| ści, jako prawodawca swego społeczeństwa, oskar­

żony o popchnięcie go na uczuciowe bezdroża.
Bądźmy bezstronniejszymi, nie wyjaśniajmy po­

etycznych wy krzyków komentarzami nieszczęść publi­
cznych, nie stawiajmy poezji jako jedynej mistrzyni 
życia w przeżytej niedoli. Przedewszystkiem zaś 
bierzmy od wielkich swych poetów całą sumę idea­
łów—a przekonamy gię, że „miej serce" znaczyło to



2

samo co: „miej dusze i szanuj duszę44—to jest rozum, 
uczucie, charakter; że ten,kto zalecał mierzyć siły na 
zamiary, nie zamiar na siły, pragnął zamiar utrzy­
mać zawsze wysoko, bo tylko wtedy spełniają się 
rzeczy wielkie i piękne, ale chciał czyny w zależno­
ści od sil postawić.

W tym procesie przeciw duchowi romantyzmu, o- 
partym na wykroczeniach szkoły, widział prelegent 
reakcję następującą po bezmyślnej admiracji wszyst­
kiego, co z tej szkoły wyszło. Jak dawniej gliniane 
figurki stawialiśmy na tych samych co marmurowe 
posągi piedestałach, tak dziś w ferworze krytycyzmu, 
gotowiśmy i Tytanów postrącać z Olimpu naszej 
poezji.

Prawdziwem zadaniem krytyki, według hr.Tarnow- 
skiego, powinno być prze brakowanie mniemanych 
wielkości, przesianie przez sita niezasłużonych roz­
głosów. Czy prelegent sam tego dokonał z należną 
bezstronnością? nie chcemy w tej chwili dochodzić, 
również jak nie mamy zamiaru przyczepiać nazwisk 
do polemicznych apostrof, w które obfitował ostatni 
odczyt. Była to dla nas przykra nuta w tern studjum 
wspaniałem, trzymanem w ogóle w nastroju podnio­
słym, szlachetnym i obywatelskim.

Potrzeba było, ażeby społeczność nasza usłyszała 
głos donośniejszy i poważniejszy, druzgoczący tuzin- 
kowe poglądziki nie tylko na poezję romantyczną, 
ale na poezję w ogóle, potrzeba było ażeby badacz 
znający a przedewszystkiem kochający przedmiot 
swego badania, ostrzegł ją, że owe pseudo-krytycz- 
ne podjazdy, pociągnąć mogą w końcu za sobą wy­
parcie się wszelkiego ideału, bez którego człowiek 
jest jedynie fizycznym organizmem, „bydlęciem ży- 
jącem tylko dotychczas, dopóki nie zdechnie/—że 
wreszcie poezja strącana coraz niżej z wyżyn, na któ­
rych przebywać powinna, może zejść do znaczenia 
muzy... Trembeckiego.

_______ Władysław Bogusławski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
= Na ostatniem swojem posiedzeniu, Towarzy­

stwo Lekarskie Warszawskie otrzymało następują­
ce piśmienne oświadczenie od studentów Wydziału 
Lekarskiego, którzy nkończywszy egzamina, wy­
słani zostali jako lekarze wojskowi, do okręgu wo­
jennego moskiewskiego :

„My, niżej podpisani, byli studenci Wszechnicy 
Warszawskiej, po ukończeniu kursu nauk lekarskich, 
rozpraszając się po różnych zakątkach ziemi, posta­
nowiliśmy dzisiaj, na pamiątkę wspólnie przepędzo­
nych kilku lat pracy i życia koleżeńskiego, przyczy­
nić się choć w części do rozwoju nauki, której się 
z zamiłowaniem poświęcamy.

„Mając na względzie, że postęp praktycznej medy­
cyny jest nieodłącznie związany z rozwojem tak 
zwanych praktycznych studjów, którym oddawać 
się można jedynie w umyślnie na ten cel urządzonych 
pracowniach (jakowych Warszawa nie posiada, 
oprócz Uniwersyteckich, dla lekarza swym cza­
sem nierozporządzającego, prawie niedostępnych), 
przedsięwzięliśmy więc, usunąć choć w części tę 
niedogodność przez założenie fundamentów przyszłej 
pracowni.

„W tym celu ułożyliśmy co następuje :
1) Każdy z nas obowiązuje się w przeciągu lat 

pięciu złożyć pięćdziesiąt rubli jednorazowo lub ra­
tami do Towarzystwa Lekarskiego w Warszawie, 
których to pieniędzy Towarzystwo użyje na założe­
nie pracowni i samo zajmie się jej urządzeniem.

2) Pracownia będzie z początku tylko histologicz­
ną, a w miarę powiększenia się środków, jej zakres 
rozszerzać się będzie do innych nauk (Fizjologja, 
Chemja lekarska, Patologja doświadczalna i t. d.). 
Mamy bowiem nadzieję, że następna generacja le­
karzy, pójdzie w nasze ślady i zechce się przyczy­
nić do rozwoju niniejszej instytucji.

3) Dostęp do pracowni, chcielibyśmy by był bez­
płatny, a przynajmniej, o ile można najłatwiejszy, 
i to nie tylko dla lekarzy, lecz i w ogóle dla znanych 
Towarzystwu Przyrodników.

4) Towarzystwo Lekarskie zechce ogłaszać w je- 
dnem z pism lekarskich nazwiska tych z pomiędzy 
nas, którzy powyżej wzmiankowaną sumę wniosą: 
ażeby trzej koledzy, umyślnie z naszego grona wy­
brani, mogli sprawdzić, kto mianowicie z obowiązu­
jących się, powyższej kwoty nie uiścił. Wybrani, są 
upoważnieni do ogłoszenia w pismach krajowych 
nazwisk nie uiszczających się kolegów, dla przyspie­
szenia danego zobowiązania.

Warszawa 15 marca 1877 r.
„Zobowiązanie nasze stwierdzamy podpisami:
„Lekarze: Wieczorkiewicz, Funk, Krajewski, Spi- 

lewski, Baczyński, Przyborowski, Paciejowski Sło- 
miński, Mączewski, Bóbr, Idzikowski, Jungówski 
Padechowicz, Hejdukowski, Dębowski, Sierpiński’ 

Brochocki, Szczepkowski, Nowozedko, Chiliński, 
Łączkowski, Dancewicz, Tyrchowski, Hertz, Marco­
ni, Kwiatkowski, Malinowski, Poraziński, Greffko- 
wicz, Kuniewicz, Rundo, Wąsowicz, Kulikowski, Za­
wadzki, Kurkiewicz, Kowalewski, Świeca, Zalewski, 
Wietrzykowski.“

Przy niniejszem oświadczeniu, podpisani złożyli 
na ręce Sekretarza Towarzystwa, D-ra Szokalskiego, 
sumę rs. 505, jako pierwszą ratę. Towarzystwo Le­
karskie przyjęło powyższą deklarację z należnem 
uznaniem.

= Wczoraj p. Dziewulski mówił w Muzeum Rol­
nictwa i Przemysłu o topieniu i rozpuszczaniu ciał, 
a więc o cieple utajonem i t. d.

Z trudnego tego tematu wybrnął zwycięzko jakkol­
wiek kilka doświadczeń już to z powodu braku 
miejsca, już też innych od prelegenta niezależnych 
przeszkód, nie udało się.

Pewna liczba słuchaczy dowiodła przytem, że nie 
ma pojęcia o doświadczeniach naukowych, gdyż 
zerwanie się np. rurki kauczukowej i upadek z tego 
powodu przywiązanego do niej ciężaru pobudził ją 
do wesołości, zupełnie będącej nie na miejscu, pod­
czas poważnego odczytu.

Przy najlepszych warunkach, doświadczenia nie 
zawsze udają się pierwszorzędnym eksperymentato­
rom mającym sławę europejską, a cóż dopiero mó­
wić, o niekorzystnych warunkach, w jakich właśnie 
działa p. Dziewulski.

Nie ma tam miejsca, nie ma często odpowiednich 
przyrządów, albowiem muzeum nie posiada jeszcze 
gabinetu fizycznego, więc tylko podziwiać należy 
odwagę p. Dziewulskiego, że go to wszystko nie od­
strasza od przedsiębrania znacznej liczby doświad­
czeń zawsze ze zręcznością wykonywanych.

Z tego punktu patrzą na te doświadczenia ludzie 
wiedzący, co to znaczy podejmować się ich w War­
szawie, po za uniwersytetem, i dla tego też bardzo złe 
na nich wrażenie uczyniło niewłaściwe zachowanie 
się pewnej części publiki.

Ponieważ oznaki dobrego humoru z powodu np. 
złego zawiązania rurki kauczukowej przez posługa­
cza, dowodzą tylko niedojrzałości umysłu, a więc źle 
świadczą o osobach okazujących je, więc spodziewa­
my się, iż po tem ostrzeżeniu, nic podobnego nie da 
się zauważyć na prelekcjach, czy to p. Dziewulskie­
go, czy innych prelegentów.

W ogóle niech publiczność zechce zrozumieć, że 
prelegenci nie są aktorami, i że tylko ich i siebie sa­
mą obraża, jeżeli zwraca uwagę na jakieś małowaźne 
drobnostki.

— Z dniem 1 kwietnia wprowadzonym zostaje 
w wykonanie dodatek 2do taryfy związku Kijowsko- 
warszawskiego. Dodatek ten obejmuje zasady opła­
ty za przewóz towarów z drogi kijowsko-brzeskiej 
do Warszawy, jako stacji tranzytowej, do Rokicin 
i Kutna, jak niemniej z Kowla do różnych stacyj dróg 
żelaznych W. W. i W. B. Oprócz tego dodatkiem 
tym objęte są zmiany klasyfikacji taryf pomienione- 
go związku.

= Na onegdajszem ogólnem zebraniu członków 
kasy Pożyczkowej Przemysłowców warszawsk ich, wy­
brani zostali w zastosowaniu § 4 ustawy na miejsce 
ubyłych następujący reprezentanci: Nagórny Antoni, 
Spiess Stanisław, Anders Ludwik, Mieczkowski 
Jan, Szpadkowski Telesfor, Hoeh August, Jacobi 
Wilhelm, Orgelbrang Maurycy, Łapiński Franciszek, 
Sikorski Aleksander. Na zastępców wybrano pp. 
Baurfeinda Adama i Bormana Maurycego.

= Dowiadujemy się, że oddawna kursująca wieść 
o otwarciu filji Banku polskiego dla guberni Sie­
dleckiej, wkrótce już przejdzie w dziedzinę faktów. 
Długo jak wiadomo, ważyła się kwestja* wyboru 
miejscowości na przyszłą siedzibę*filji. Siedlce mia­
ły za sobą powagę centrum administracyjnego gu­
berni, za Łukowem znowu przemawiały trzy kon­
centrujące się tutaj drogi żelazne, wróżące zatem te­
mu miastu znaczny ruch handlowy w przyszłości.— 
Jak nas zapewniano oddano stanowczo pierwszeń­
stwo m. Siedlcom.

— Dzisiejsze Ogólne Zgromadzenie akcyonarju- 
szy Banku Handlowego w Warszawie jest nader 
ożywione. Złożono akcyj w Warszawie: 13300; w Pe­
tersburgu : 4500; z których 9000 akcji należy do 
członków Rady Banku. Na posiedzeniu tem, przy­
chodzi do dyskusji i decyzji wniosek o zniesienie pe- 
tersbuskiego oddziału Banku, któremu akcyonarjusze 
petersburscy są przeciwni i jeżeli liczebność ich gło­
sów, zapowiedziana przed zebraniem, przeciwko wnio­
skowi, w końou posiedzenia nie ulegnie zmniejszeniu, 
to prawdopodobnie wniosek upadnie. O rezultacie 
obrad jutro damy obszerniejsze sprawozdanie.

— Niezadługo ma wyjść z druku broszura n« I " ,
na przez jednego z tutejszych przemysłowców, 
święcona rozbiorowi działalności wszystkich p 
tnych instytucyj kredytowo-finansowych. W ° |
nianiu ich działalności miane są na Pier cy 
względzie potrzeby przemysłu, i niesienie 
któremu było zawsze poczytywanem za jedno 
wszych zadań, a nawet i obowiązków każdej z. Dje 
zującej sic podobnego rodzaju instytucji. . nego, 
człowieka praktycznego, dokładnie obznajnn0 
może przynieść wiele pożytku i dać wiele eei J 
rad i wskazówek.

= Rozporządzeniem JW. Ministra komnnika^ 
następujące osoby zatwierdzone zostały na P°® ,p, 
w szkole technicznej drogi Ż. W.-W. i *rj
Ludwik Wojno, inżynier, na inspektora, 
Grabowski na nauczyciela języka polskiego i » Jiń' 
tji, Henryk Zaleski, na nauczyciela nauk Prz? ia rj" 
czych i Ludomir Dyinitrowicz, na nauczy61 
sunków.

= Wydawcy tutejsi p. Gebetner i Wolff 1 ® jgko 
list od hr. Emila Wróblewskiego, którego 0aArabi® 
dobrze już jest znane w świecie muzycznym- 1 ‘ Bie 
Wróblewski zapytuje naszych wydawców cZf po- 
podjęliby się publikowania partycji nowej, °P.enpret' 
szącej:tytuł „Narzeczona z Wenecji/4 do której 14 
to napisał Cezar Mollinari znany włoski P°e^iews^ 
dolibretta poczerpnięta z Danta. Hr. Wre*’ ® ja 
pragnie żeby jego opera mogła jbyć przedstaw*0 ‘ 
warszawskiej scenie.

= Podana przez nas w formie pogłoski, 'T1^ Ja 
mość o ulgach farmaceutom kończącym studjn, 
odbywania powinności wojskow*ej, znajd11!1 p 
urzędowe potwierdzenie w ostatnim numer®6 
czebn. Wiedom.

— Donoszą nam, iż Komitet zajmujący się U,L‘g2pi' 
niem przedstawienia na tak pożądany docbo<^ wi­
tała na Pradze, chcąc podać większą sposob»°!’ -ego 
łośnikom muzy Moniuszki do* wysłucham®/ re- 
„Widm,“ a pragnąc o ile możności powięk® 
zultat finansowy dla dobroczynnego celu, z® 
przed przedstawieniem urządzić próbę jenet® Uy- 
opłatą wstępu, tak jak się to bardzo często 1’^ te®' 
kuje za granicą, jednakowoż naczelny zar#ł 
trów warsz. nie przychylił sic do tego projekt®1

---------- *— , awsM
= Prenumeratorzy nasi upraszają warsZ‘gVfe#1 

stację telegrafu rządowego o wywieszenie $ po
biurze taryfy opłat za depesze. Będzie to tak**e 
żytkiem dla biura, które tym sposobem unik11 
stych interpelacyj, ze strony interesantów.

--------------- •<>= Dzisiaj w Teatrze Wielkim odbyła s’t^jja'1® 
z „Dziadów11 Moniuszki, które mają być p?i®' 
na korzyść szpitala praskiego. Wykonaniem n 
dów“ kieruje Dyrektor opery, Quatrini.

- ---------------— Choroba Żółkowskiego opóźni nieco try u, 
nie „Wielkiego człowieka do małych interes0

= Czwarte przedstawienie dramatu nR°z® 'p^1 
zapełniło wczoraj salę Teatru Rozmaitości- 
kowskiego i pannę Deryng przyjmowano * z 

_________ i,
— Krąży wieść w świecie artystyczny11®’pęd2, 

wyjeździe artystów włoskich wystawio^gfyVp® 
w Teatrze Wielkim, przez artystów miejsc0^® 
ra Thomsa p. t. „Mignon14. jy0

= Los koncertów symfonicznych zd»Jc . ,g*ycZ 
ustalonym,—dzięki energji wytrwałości 1 a 
nemu smakowi dyrektora Kątskiego. -wpi6^

Wczorajszy ostatni koncert zalecał się 
poprzedni starannym i poważnym program6*®/^!**0

Zajmujący ustęp chóralny stanowił Psa nj, 
ki pełen religijnego namaszczenia i trzym®®?^ c1 
stym a podniosłym stylu. Psalm równie J* e W 
żeński z op. Wagnera „Okręt widmo14 wyk° 
ty bez zarzutu. * u ped®

Orkiestra dzielnie odegrała Prometeusza ja wy 
vena. Wzniosła Symfonja C. mol, dobrze ^ysp1® 
konaną, zarzucilibyśmy tylko w ogóle zby ł ,ariil® 
szone tempa, szczególniej w pierwszej częsc 
te eon moto). , vjy tQ ,e

Treny Gounoda majestatycznie zakonc '-gtapi " 
rje koncertów, po której, mamy nadzieję ‘ eZ s$l 
właściwej porze serja nowa, poparta p°^
i sympatycznie usposobione grono miło®111 
żnej muzyki.__________

= Na drodze petersbursko-warszawskiej^.^ pi® 
rozporządzenie, że tylko takie towary ja . ot 
szyny, żelazo, zboże, sól, drzewo wełna 
takie które nie podlegają zepsuciu lun ^gZelk* 
mogą być przyjmowane na przekaz, °
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te,?®.011- opłata przewozowa ma być z góry pobie- 
'Vo>/r\ 'la(łomośó te zakomunikował nam kantor prze- 

"’-v A. Wróblewskiego.

kajjL głębi za węgłem muru wre walka na bary- 
I'odzi?’ a W zaMtkii ulicy na bruku okropny dramat 
fa^ i V w teJ samej chwili się rozgrywa. Na ma- 
dzienj67'^ z kiwnie bolesnym wyrazem twarzy mło- 
fzyszv ’ Poniesiony tu przed chwilą przez towa- 
Hićzyj’ r~ *}ła(ł°6ć trupia pokrywa wysokie czoło? 

pon ’ ^,Sna r<^a n’e m^a^a jeszcze czasu zamknąć 
ez?ad ^’uliem matka załamuje ręce okropną rospa- 
ga 1 ^^dęciona ku ziemi,—w oczach jej jużnieskar- 
potępign-u™^ers^wo ’ straszny wyrzut ciska gromy

?łci®e pochyla się nad synem, krzyk mu za- 
dła w Piorsiacb, siostra czy kochanka bez siły upa- 
lei)®a kolana, i twarz ukryła zapewnie okropnym bó- 
8ie krzywioną — wgłębi przerażone chłopię tuli 
Ponur wieJskiej niewiasty, — a w obec tego 
z be 0 w ziemięb zapatrzony stoi brat zabitego, 

adaych rąk wypad! mu karabin, z którego
Oto strzał ugodził bratnią pierś...

^'łkó S^raszne skutki wojny domowej, kolizja wy- 
tą w >w Przekleństwem brzemienna,—brat zabił bra-

Śpvt C-e str°nnictw.
Gdz’Cle teraz> gdzie to się działo?

tZeuia ’ °^P°wiedź; szeroka, ale cala grozę tego zda- 
^jąCP ni0?ec’e zobaczyć na ogromnem-płótnie, znaj- 
^łnier111 S'C‘ ocenie w Hotelu Europejskim, apendzel 
ttżyty ?a'ai’tysty odczuwającego głęboko przedmiot 
HęZ(i 0 obrazu — Jana Gericult’a, uwiecznił tę sce- 
bez\y O'Wej wojny, na która nie podobna patrzeć 

peszenia.
s°ko rpVz&lędem artystycznym dzieło jego stoi wy- 
stą i n .rca „rozbicia się Meduzy11 uposażony ogni- 
bit‘ne duszą zmarl w r. 1824 zająwszy wy- 

Jaki aV°w^ko w dziedzinie sztuki francuzkiej.
feechn l .?leje łosu wyżej wspomniany obraz jego 
■Uy, ale't ’ Zanim się aż tu do nas dostał— nie wie- 
galerji <] Pevvna> że mógłby on śmiało być ozdobą 

ZdaieW.Oru> jak inne prace tego mistrza.
Ua <>bćZY/’? uam, iż nic długo pozostawać on będzie 
o ieg0 skoro się rodacy artysty dowiedzą 
Ca^lVcy ^’alem dziele szukającem między nami

^eprze ^"'ierzyńca donoszą nam, iż w dniu 21 b. m., 
0(ltyjej. 'p8t41’ił z koryta i spowodował niebywale 

at szk°dy. Mosty traktowe zniszczone, szo- 
1'1°j8kin.ie1rZ^11 cu.l”’zerwana, zakłady Ordynacji Zaj- 

tu,.;’’które niedawno ucierpiały od burzy, i te- 
utę poniosły.

listwy Y kwestji operacji przelewania krwi, otrzyma- 
1 ^oszn-8ZCZe jedno sprostowanie, poparte cytatą 
?r°ku lip ’ czasopisma p. t.: „Klinika11 Nra 14 i 15 
e"’auie i ’ Z którego okazuje się, że pierwsze prze- 
^‘Uilni , ny* z pomyślnym skutkiem wykonali 4-go 
^ski i p }v klinice położniczej, doktorzy: Orło­
wi dr ]z°g°,wjcz- Drugą powyższą operację wyko­
ci! ni ^'śuicwski dopiero na początku 1868 roku, 
P°iUysU'''Sza jego operacja w roku 1866 była nie- 
tOln: O ? 1 l^a te£° P*erwszeiistwo należy się dokto- 
K^^kiemu * Rogowiczowi, które jednak do- 

1" ^Wa^niewskiemu, jako również biegłemu 
trunku operatorowi, bynajmniej nie uwłacza.

!*?hiauUir wczorajszego o g. 10-tej z rana JW. Gu- 
%-Za r Mn Kotzebue raczył obejrzeć prace rzeź- 
^4Cja fy^jrewicza. Zwróciło uwagę dostojnego 
•^ka z marmuru karraryjskiego ś.p. Frau-
Ko 0 J\arP’ Marszałka szlachty gub. Kurlandzkiej 

obtstości znanej niegdyś JW. Hrabiemu.

/O't)ictw?1Tc?wu* chemicznej muzeum przemysłu i 
t^ouia’ której wnętrze podał ostatni Tygodnik 11- 
ć^iorow^ dokonano w ciągu r. z. kilkuset oznaczeń 
17C11. tylko jakościwych lecziilościo-
wkaty ]dJ]Cz?*ciej przysyłano do pracowni różne fa- 
? Wu ilb domniemane rudy z prośbą o analizę. 
L J1ajrnni<??BaŻn’e rohdczym? analiz, gruntu żąda- 

vycii racownia była niepokojoną przez cic- 
i C’ doni^.-?kow tyleż razy co i przez władze sądo- 
?atli o owa^ee s’*ł chemicznego świadectwa w spra- 

lel Qzyliżby w kraju naszym było tyluż 
' St’-. trucj obowiązek i iiitęres rolników, ilu

ostatni k°tb’ w lokalu p. Wae. Popiela, odbyła 
JI listę d? Scsia komitetu kwest, naktórej zamknię- 
d .6owa> kwestujących po kościołach, jak i listę 
i?b’ero Mozolna ta i tak nagła czynność. 
l?udów ],< 'V zawiązku. Oby tylko tyle zachodów 

rczult.<fUlesinnych w tej sprawie przyniosło świe-
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= W tygodniu od d. 11 do 17 Marca przypędzono 
na targ praski wołów stepowych 1 037, krów 4, wo­
łów krajowych 18, wieprzów 1 270, cieląt 1 400. 
Z tego sprzedano rzeźnikom warszawskim wołów ste­
powych 830, krów 2, na prowincję stepowych wo­
łów 207, krów 2, krajowego bydła sztuk 18. Wie­
przów do 600 przepędzono do Prus i na prowincję. 
W czasie tym dostarczono do Warszawy mięsa bite­
go: wolowego pudów 2 712, wieprzowego 403, bara­
niny 865.

= Fabryka posadzek w Zwierzyńcu, otrzymała 
znaczne, bo 180 000 łokci kwadratowych obejmujące? 
zamówienie swego produktu do Moskwy. Ma to byc 
zamówienie prywatne, a fabryka obowiązaną będzie 
wyrobić posadzki w przeciągu lat trzech.

W dniu wczorajszym odbyło się ogólne doroczne 
zebranie akcjonarjuszy banku handlowego', w Ło­
dzi. Po zatwierdzeniu sprawozdania, wybrano na 
członka rady p. Herbst na miejsce p. Halperta, stale 
bawiącego w Petersburgu — dziś zaś o godz. 2-ej 
posiedzenie nadzwyczajnego zebrania akcjonarju­
szy banku handlowego w Warszawie.

== Hr. Stanisław Tarnowski, w dniu dzisiejszym 
opuszcza Warszawę.

Wdzięczne grono słuchaczy, pomiędzy którem 
znajdowali się także przyjaciele Mickiewicza, jak 
Odyniec, Suzin, Kowalewski i inni, ofiarowali hr. 
Tarnowskiemu pamiątkowe album z następującym 
napisem:

Świat na wielkich ludziach stoi,
1 ten także wielkość znaczy 
Kto ich sławę tu podwoi, 
Ktoję światu wytloinaczy — 
Tak wysokoś wzniósł olbrzyma, 
Że już. wyż.szej miary nie ma 
Aż duch Jego tam w obłoku 
Odbłysł w twej myśli potoku, 
A my wszyscy tu na ziemi 
Sercem łączymy się z niemi.

= Dwa małe alarmy!
Onegdaj około godziny 12-tej w nocy przy rogu 

ulicy Próżnej i Marszałkowskiej pod Nr. 1 370 (73 
policyjny), w domu panaMartwicha w mieszkaniu na 
drugiem piętrze zapaliła się belka wpuszczona do 
komina. Zawiadomiony o tern oddział 2-g-i wysłał 
swoich toporników, którzy po rozebraniu angielskiej 
kuchni i wyrąbaniu około pól sążnia deski w suficie, 
ogień ugasili. W ruchomościach żadnych strat nie 
zrządzono.

Zeszłej nocy zaś około godziny 12-ej przy ulicy 
Nizkiej pod Nr. 2313a w domu p. Sciengusza w su­
szarni kafli zapalił się sufit lecz ogień przez przyby­
łych toporników oddziału 1-go po wyrąbaniu kawał­
ka sufitu bez strat ugaszony został.

— Z dniem dzisiejszym na przeciąg świąt wielka­
nocnych, czynności w kasach Banku Polskiego za­
wieszone zostały.

= Buletyny z nad Wisły...
Sobota, nad wieczorem...
Woda przybiera — około godziny szóstej dochodzi 

już do stóp piętnastu i cali pięciu...
Ogólna pozycja pozostaje ta sama, tylko więcej 

zatoczek tworzy się na warszawskim brzegu, po 
prawej stronie mostu...

Od czasu do czasu przepływają środkiem nurtu, 
kawałki drzewa, bale etc. —jedne partję składającą 
się z nawpół rozbitej łódki i bała schwytali przewo­
źnicy tuż około mostu...

Piana płynie jeszcze, choć dość rzadko...
Nagle powstaje szmer... Dość licznie zebrana na 

warszawskim brzegu publiczność wytęża oczy...
— Most! most zerwany—odzywają*się głosy.
W tej chwili z po za zarośli wodnycli, okrążają­

cych wał praski, wynurzają się szczątki mostu, łączą­
cego Saską kępę z Pragą...

— Łapaj! chwytaj!..
Próżno! most jest już prawdopodobnie w... Gdań­

sku! ,
Niedziela, godzina ósma rano.,
Przybywamy nad Wisłę—zimny wietrzyk łechcze 

po kościach,..
Woda się podniosła—jest już stóp siedmnaście...
Rozpatrujemy się — i przychodzi nam do głowy 

ładny pomysł... Chcemy obejść brzeg Wisełki i zo- 
łiaczyc? jakie szkody porobiła ona mieszkańcom nad­
brzeżnych ulic.

ze Zjazdu na dół na Bugaj... Pod arka­
dą mostu pracuje sikawka zamkowa, pompując 
z wezbranego kanału nieczystości... Po krótKim na­
myśle udajemy się na lewo, w stronę nowego 
mostu.

Place zajmowane na koszary wojskowe, tuż na­
przeciw przystani żeglugi parowej, są już zagrożone... 
Dziedziniec byłej komory wodnej do większej poło- 1 

wy zatopiony... Fala okrąża dom piętrowy stojący 
bliżej rzeki, a dawniej za pomieszkanie oficjalistom 
komory służący.

Dalsze place, zajęte na składy węgla po większej 
części zatopione... Woda w jednem miejscu z które* 
goś niżej położonego placu wystąpiła na Bugaj i 
przerwała Komunikację na przestrzeni trzydziestu 
stóp. .

Wstępujemy po szczerbatych zrębach kamiennych 
schodków aż do Brzozowej i wchodzimy tędy na 
Boleść....

Jezioro!
Wisła zalała uliczkę na jakie czterysta kroków. 

Mieszkańcy udają gondoljerów i przewożą na łód­
kach piękneDulcynee po zakupno żywności na dzień 
niedzielny...

Górą powracamy naZjazd. Jest już godzina błizko 
dziewiąta. Woda niepodnosi się leczpoaostaje wmie- 
rze—czyby to było medium?

Schodzimy na dół i wałem warszawskim udajemy 
się na prawo: w miejscu, gd.zie się wał kończy, pozo­
stawiając małe przejścia pomiędzy sobą amurem są­
siedniej posesji, otwierające dostęp żywiołowi do 
Marjensztadu, kilkunastu ludzi pracuje nad ułoże­
niem tamy.

Dalej iść nie można — woda dochodząca do muru 
posesji przeszkadza nam w dalszej drodze....

Zwracamy się w Marjensztad....
Lewa połowa dolnej części tej ulicy zalana. . Za­

czynamy badać miejscowość, ażeby przekonać się, 
zkąd bierze się tu woda. Wydostaje się ona z pod 
fundamentów pogorzalego budynku, gdzie dawniej 
mieściły się łazienki Kurca.... Spoglądamy w okien­
ko piwniczne — piwnica pełna jest wody.

Widocznie komunikacja z Wisłą jest tam otwarta, 
przy pomocy pozostawionych niebacznie rur wodo­
ciągowych, czy też przepalonych fundamentów. Gdy­
by komunikacja ta nie została zamknięta, a wodą 
podniosła się o stopę, Marjensztad zostałby zalany.

Przechodzimy dalej do Alei Jerozolimskich. Na­
przeciwko tej ulicy zamykają otwór w wale ochron 
nym. Ulica Czerniakowska na dole i Solec, pozale­
wano.

Z góry rzeki płynie drzewo budulcowe, za wcześ­
nie z miejsca przeznaczenia poruszone przez Wiseł­
kę. Przewoźnicy chwytają je.

Podobno z kilku składów położonych na Solcu wo­
da uniosła także trochę drzewa, drzewo to poehwy- 
tano jednak koło nowego mostu.

Znów powracamy do mostu Aleksandrowskiego—, 
jest już po jedenastej. Woda opada...Jest stóp 16 i ca­
li 5.

Niedziela, godzina druga po południu,
Woda w dalszym ciągu opada — Jest stóp 16 ca­

li 3. Opadanie idzie w tej samej prawie proporcji, co 
i przybór: około cala na godzinę....

Przebywamy most, przypatrują* 8ię Saskiej kępiej 
porównywając ją w myśli do Czertomelika, któremu 
brak tylko pałacu? świecące/go cegły koralem....

Wał prążki znajduje s:.ę w dobrym stanie — w j.e- 
dnem tylko miejscu wypadało go podreparowaó 
trochę....

Niedziela Mdma wieczorem.
Woda wciąż opada. Jest już tylko 16 ą'tóp.
1 łum ludu, zaciekawiony wieścią o wybry 

Wisełki wyległ na Zjazd i most. Najwięcej uwa^ 
zwraca sikawka parowa pod arkadami Zjazdu... ?

Widzi pani tłomaczy jakiś usłużny kawa­
ler damie prowadzonej przez siebie — to jest, jakby 
meprzymierzając duży samowar na sto szklanek -- 
przytem wskazuje na miedziany kocieł sikawki 

Wchodzimy na most. — Tłmn oparU- na barierach 
spogląda w dal... Sąsiad nasz robi minę cielce zna- 
CZ<^C&«

— Możnaby się tu utopić — Wygłasza w końcu 
z powagą.

Na dole, koło łazienek Kurca, liczni widzowie ob­
serwują wodę w piwnicy...

— Ach mój Boże! —wola jakąś młoda gosposia— 
a może tam są kartofle!?.,,

godz^ą ósma rano.
\\ isłąiye5’^ Opada z powiększoną, jak obecnie, szyb- 

Kością. — Poziom dochodzi do 14 stóp i cali sześciu.
Parostatek „Andrzej11 wyruszył w dregjdo Płocka. 
Podobno do niektórych chałup w Siekierkach i na 

Saskiej Kępie wdarła się woda.
Godzina jeden' sta.
Poziom stóp 14 i cali 1. Piana jednak płynie je­

szcze, co dowodzi że przybór może jeszcze nastąpić.

= W sobotę zaczęto już kopać fundamenty pod 
przyszłe budowle na placach sprzedanych na rogu 
ulic Wierzbowej i Niecałej.

=; Wkrótce rozpoczęte zostaną roboty około upo­
rządkowania skarp na Nowym-Zjeździe. Doły, wy­
boje będą załatane, daną będzie nowa darnina, ścieź-
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a potem nagle zwróciwszy się, wpadl do przecho­
dniego domu od rogu Starego-Miasta.

Pies był sprytny; wiemy nawet, że pudle posiadają 
przymioty i wady prawie człowiecze, w każdym prze­
cież razie, działała tu najwyraźniej wyższa ludzka 
instrukcja.

Wykryło się po dniach kilku, że służący, tym spo­
sobem oszczędzał sobie di/M udzielane na kupno 
bułek, chleba i ciastek, wyuczywszy psa... złodziej­
skiego rzemiosła.

Widzieliśmy też własnemi oczami ten okaz ułatwia­
jący nabycie bezpłatne bułek na placu Ś-go Ale­
ksandra.

— Składa się w rocznicę śmierci ś. p. Wojciecha 
Chodeckiego na pamiątkę tego dnia od A. B. rs. 3 
dla Szafrańskiej E. wdowy chorej, dzieci dr. 3 ulica 
Łucka.

— Cudzoziemiec Lajt podał prośbę o przywilej na 
nowy sposób brukowania ulic drewnianym brukiem, 
wynalezionym przez siebie.

— Kijowski uniwersytet S go Włodzimierza, wybrał 
na swego członka honorowego cesarza brazylijskiego 
dom Pedro Ulgo wydawszy jego cesarskiej mości od­
powiedni dyplom. Korespondet pisze do Golosu, iż 
z dniom 1 stycznia r. b. znajdowało się w uniwersyte­
cie Ś go Włodzimierza 613 studentów, i 53 wolnych 
słuchaczy. Szczególna jednak tu okoliczność, że w r. 
1875 i 1876 na fakultecie fizyko matematycznym nie 
znajdowało się ani jednego słucnacza.

— Co Serbja kosztowała Rossję, oblicza Niediela 
vr następny sposób: Utrzymanie żołnierza europejskie­
go kosztuje w czasie pokoju dziennie 75 kop. Przy­
puszczając, że w Serbji żołnierz nie kosztował więcej 
w czasie wojny, wypadnieualOO,OOOźołnierzydzien- 
nnego wydadku 75,000 rub. Zatem wciągu siedmiu 
miesięcy od czasu kiedy komitet słowiański zmienił 
charakter swych czynności, wydano na armję w Serbji 
15,750,000 rub. Ponieważ zaś rząd serbski z wielką 
biedą mógł się zdobyć ledwo ni połowę tej kwoty, te­
dy Rossja dostarczyła mniej więcej 8,000,000 rubli 
pomocy.

ki i boczne drożynki zostaną zrównane. Prócz tego 
w trzech punktach na skarpie urządzone zostaną 
schody drew niane. Na pomieniorie roboty wyzna­
czone zostało przeszło 2000 rubli.

= Przyrost ludności w tygodniu od 11 do 17 mar­
ca był następujący: Urodziło się mężczyzn 78, ko­
biet 67, zmarło mężczyzn 82, kobiet 52, zatem przy­
było w ogóle osób 11, w szczególności zaś mężczyzn 
ubyło 4, kobiet przybyło 15 (!). Największa śmier­
telność wypadła w stronie Jerozolimskich alei. Su­
choty zabrały osób 28, zapalenie oskrzeli i płuc 18, 
nieżyt kiszek 14, wypadkowa śmierć 1.

Samobójstwa mnożą się przerażająco.
W ostatnich dniach dwa znowu ponure wypadki 

zanotować musimy w posępnej kronice.
Oto czeladnik nożowniczy K. K., wałęsający się 

bez zajęcia: przybywszy do mieszkania swego przy­
jaciela służącego u p. J., przy ulicy Królewskiej, 
wystrzałem z pistoletu, skierowanym w usta, odebrał 
sobie życie.

Miłość bez wzajemności popchnęła go podobno do 
teego kroku.

Drugi wypadek zaszedł przy ulicy Ogrodowej.
Tu Karol S., malarz, w mieszkeniu ojca swego, po­

derżnął sobie gardło i kość u lewej ręki.
Pomimo podanej szybko pomocy lekarskiej S., żyć 

przestał.
Chorobliwemu stanowi umysłu przypisać należy 

targnięcie się na własne życie.

— Józef Bliziński, znany komedjopisarz i humo-' 
rysta, który zdobył obecnie pierwszą nagrodę na 
konkursie krakowskim, zamieszkał od roku w Ga­
licji, w Sanockiem. W tych dniach spodziewany on 
jest w Warszawie.

— 205 lat minęło onegdaj od wprowadzenia Arcy- 
braetwa literackiego do kościoła św. Jana w War­
szawie. Ceremonji tej dokonał officjal warszawski 
ks. Stanisław Święcicki.

— Dziś „Aida11—jutro Quodlibet i tak kończy się 
bieżący sezon włoski. — Na przyszły objąć ma znów 
imprezę Ciaffei, wieloletni dostawca talentów. Ma 
on już podobno zaangażowaną śpiewaczkę pierwszą, 
niejaką pannę Dourand o której głosie i urodzie wie­
le za granicą — (w dzienikach teatralnych} rozma­
wiano.

= Odczyt publiczny, szósty z kolei, na rzecz 
Warsz. Tow. Dóbr., będzie miał w głównej sali ra­
tusza, we wtorek d. 27 marca o godzinie 4-tej po 
południu doktor Wacław Lasocki „O powietrzu i od­
dychaniu11 (Część II i dokończenie). Bilety sprze­
dają księgarnie: Gebethnera i Wolffa, oraz Senne- 
walda.

= „Moja pani Maciejowa, musi się koniecznie wy­
jaśnić ta dziwna sprawa.

— Przecież zdaje mi się, że mię pani o. kradzież 
nie posądzisz?

Tak rozmawiała straganiarka z przekupką sprze­
dającą ciastka i bułki obok stragana. Rzecz szła 
p to, że codziennie, szczególniej rano ginęły, tajemni­
czym sposobem ciastka i bułki z koszyka.

W chwili kiedy obie panie rozmawiały ze sobą, 
' około straganu kręcił się pies.

— Jezu Marja! a to co nowego, krzyknęła prze­
kupka. Patrzcie! Patrzcie! kupiłam sobie boche­
nek chleba i kaduk wziął. Co to jest? Co to jest?

__ To kara za pani podejrzenie nie słuszne. Nie 
sadź, nie będziesz sądzony.

‘Skonfundowana przekupka, stanęła z załamanemi 
rękami, że jednak naszym białogłowom nie brak 
sprytu, postanowiła zaczaić się i koniecznie pochwy­
cić sprawcę.

Nazajutrz, wszyscy niezmiernie się dziwili, że kosz 
■ pełen świeżutkich bułek i wszelkiego gatunku cia­
stek stał samotnie, a właśóicielki nie było.

— Musiała sobie babinka podćŁ.Tłęlić, rzekła je­
dna sąsiadka.

• — Zapędziła się zadaleko aż do Szmulowej na Ka 
mienne schodki.

Tymczasem przekupka skulona w sieni domu na­
przeciwko, patrzyła ciekawie na wszystko. Nieupły- 
nęło kwadransa, pokazał się piękny pudel, biały jak 
mleko z zawiązaną na szyi różnobarwną wstążką. 
Obiegł w około straganów, przystanął i znowu po­
pędził pomiędzy stragany. Niezadługo pomknął 
jszybko a zbliżywszy się do kosza pochwycił boche­
nek chleba pszennego. Z sieni przeciwnego domu, 
rezległ się krzyk:

— Złodziej! złodziej! Trzymajcie złodzieja!
I z oznakami wielkiego gniewu z kijem w reku 

wyskoczyła naszą ciastkarka.
flidcl jednak, szybko umykał ku Pie arskiej ulicy
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Nr 
domu

8
54
30

7
3

13
14
6

13

Wdowa dzieci drobnych 4. 
Mąż niewidomy, dz. dr. 2. 
Wdowa, dz. dr. 3.

,Mąż w szptalu dzieci dr. 5.
Mąż nieobecny, chora dz dr. 3. 

:|Mąż chory, dzieci dr. 4.
[Mąż bez-ręki, dzieci dr. 4.
I Wdowa słaba, syn chory obloż. 
Kaleka na rękę i nogę dzie 

cko małe.
|Żona chora, dzieci dr. 2.
■Mąż chory, dzieci dr. 2.
[Mąż w szp. dz. dr. 2, matka stara 
Wdowa dzieci drobnych 3. 

jŻona kaleka dzieci dr. 2.

9 Wilcza

32 J Hoża 
Marsza! k. 
Pańska 
Ogrodowa 
Bugaj 
Boleść 
Gęsia 
Buraków. 
Rycerska 
Browarna

Czerniak.
41 Solec
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BIURO INFORMACYJNA
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka Nr. 25, posiedzenie 15 marca.

Januktoska E. Wdowa, chora obłożnie, dzie­
ci drobnych 4.

Bystrzanowska Wdowa dzieci drobnych 4. 
Salska Anna ’ ...............................
Śliwińska M.
Szumicka K.
Wicherkiewiczj 
Stasiak Julja [ 
Bandę Dymnik 
Sarnecka JuljaL 
Aniela Nig... 
Kuchta Micha.

[Serwa Maciej
Szwendrowska

5 ^Czerniak. Trelińska M.
9 [Czerniak. Szczecińska Fr
9 Czerniak. GidolaGolbeit

Kronika zagraniczna.
. X Piszą nam z Krakowa, że zawiązała się tam 

na wniosek p. Morozowicza, zdolnego artysty sceny 
tamtejszej „Wspólna czytelnia artystów dramaty- 
cznycli“, której prezesem obrano p. Stanisława Ko- 
źmiana, dyrektora teatru, — wice-prezesem Kazi­
mierza Hoffmana, dyrektora operetki, gospodarzem 
samego wnioskodawcę, a wydziałowymi pp. Janko­
wskiego i Sobiesława. Czytelnia założoną została 
tylko dla artystów dramatycznych i członków sceny 
krakowskiej, obojga płci. — Panna Wanda Urbano­
wicz skutkiem słabości, za poradą lekarzy, usuwa 
się ze sceny, pozostawiając niezapelnioną po sobie 
lukę w dziale ról naiwnych. "prawdzie z młod 
szych talentów wybija się tam oheppm pn. fsaki, 
warszawianka, która pomimo krótkiego pobytu na 
deskach teatralnych, zwróciła na siebie przychylne 
oko krytyki i publiczności, ale w każdym razie nie 
potrafi ona odrazu zastąpić rutynowanej artystki, 
obeznanej dobrze ze sceną i tajemnicami sztuki, — 
Jeden z najbardziej utalentowanych młodych mala­
rzy artystów, odznaczająch się prawdziwem natchnie­
niem i niekłamanym zapałem do 8'śtllki Pruszkowską 
wykończa obecnie śliczny obrazek przedstawiający 
„Topielicę unoszoną przez rusałki1'. Dwa utwory 
tegoż artysty „Paproć11 i „Ranne zorze11, znajdują 
się obecnie u nas na wystawie obrazów. Talent p* 
Pruszkowskiego lubuje się szczególniej w tematach 
legendowych, a wyobraźnia Ukraińca pomaga mu 
nie mało do odtwarzania pomysłów tchnących pra­
wdziwą poezją i świeżością natchnienia.

X Kędy we egipski nadesłał dwa miljony na 
dla kontygensu swojego, stojącego w Turcji-

NEKROLOG-J .A- • p-
f Jutro jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierć1 ^je 

masza Gąsiewskiego, b. sędziego apelacyjnego, 1 
się Nabożeństwo w kościele Przemienienia Pansineg 
ulicy Miodowej o godzinie 9-tej rano, na które l’1^^ 
dzieci zapraszają Przyjaciół i Znajomych. " , ojesj« 

T We środę, to jest dnia 28 marca, jako w drugą 
rocznicę śmierci ś. p. Kajetana Góralskiego, .. 
będzie za spokój duszy jego Nabożeństwo o godżU"c tt«' 
z rana, w kościele Ś-go Marcina przy ulicy PiwneJ’ 
re pozostała wdowa zaprasza. ."7. gijarW'
t Franciszek Jarzyna, b. urzędnik b. Kornej1 

przeżywszy lat 61, po ciężkiej chorobie zmarł 26 m»’’L 
roku. Pozostała lamilja, zaprasza Znajomych i I’rW* pf(r 
Nabożeństwo o godzinie 10-tej z rana-, następnie na 
wadzenie zwłok z kościoła Ś go Antoniego w dniu 
o godzinie 3-ieJ po południu na cmentarz Pową&k°"v

n’ 
T Ś. p. Józefa ze Śląskich Podbielska, ob7

Przedmieściu Pradze zamieszkała, przeżywszy ntan1’' 
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sak(a 
zakończyła życie w dniu 25 marca 1677 r. o 
w południe. Pozostałe dzieci i wnuki zapraszają b1^ #{jr. 
Przyjaciół i Znnjomych w dniu 27 b. m i r. to jest 
rek o godzinie 10-tej z rana na Nabożeństwo |Udnil1 
Prazkiego, zaś w tymże dniu o godzinie 5-tej P° jjiej' 
na przeprowadzenie zwłok z tegoż kościoła na ement- 
seowy w Kamionku. —^^"7

j- Ś. p. Ignacy Muchowicz, obrońca sądowy, P'f 
lat 56, w dniu 24 b. m. przeniósł się do wieczność1- _ 
stała rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół, KoleS0* 
jomyeh na eksportację zwłok z kościoła Przemienił1 fjJ 
go przy ulicy Miodowej w dniu 27 b. m. to jest . ojbJ'e 
o godzinie 2-ej z południa na cmentarz Powązk»wf 
sie mające. -4628

f Ś. p. Ignacy Rozwadowski, aptekarz, przeżj
22, opatrzony ŚŚ. Sakramentami w dniu 24 marca, ' 
się do wieczności. W.nieutulonym żalu pozostali: 
siostra, zapraszają Kolegów i Znajomych na eksport*^ 
z kaplicy szpitala Ś-go Ducha w dniu 27 marca ®jbfc 
nie 4 i pół po południu, na cmentarz PowązkoW® ’ 
się mającą. -4529^

Wiadomości Polityczno. .
Jenerał Ignatiew powrócił do Paryża, 

kilkoma dniami naczytawszy się telegraficzni., w* 
pesz zapewniających solennie, że wszystko i11 
po maśle11 ■— nic odżywił w sobie choć na cJ]eJ 
dobrej wiary i nadziei w pokojowy obn’ 
sprawy? _ _

A dzisiaj pokazało się, że najlepiej c i>'[ 
wschodniej wychodzą sceptycy, niedowici^^t^l 1’' 
czemu i nad wszystkiem potrząsając głową * ( 
żliwie. j;u’a111-!

Kwestja demoralizacji była za wielką i-oZ‘ 
aby się dała zmieścić w protokuł rossyjsko-n11? 
od początku tedy przewidywać można był°> pw' 
wnienia o załatwieniu jej postronnie, by ły 
żnemi słowami optymistycznych dzienników L o1' 
mi więcej na pragnieniach wymarzonego 
źli na jakichkolwiek faktach rzeczywistych- jj-itie"* 
rano spodziewano się przybycia jen. ^-.j z 
w Wiedniu, który po dwugodzinnej konfesję pń1 
Decazes i ks. Orłowem, opuścił w piątek st0 4 .. 
sekwańską.

Z debaty w obu Izbach angielskich " j jzic” 
wschodniej, wnioskować się daje, co zrcSz.yrO];O'',ilj 
niki londyńskie ogólnie teraz już głoszą, u'i^,ę 
nia dyplomatyczne nie przedstawiają żadnyfWg fed) 
widoków dla sprawy pokojowej; maj przynIt 1 
dopiero rozwiązanie kwestji jedynym 111 
środkiem. , : jstw1®

Co sic ma stać nie odstanie, prawo ciężkość pą 
je nie tylko w naturze, ale i w polityczne^1 
rodów — więc też nie podobna przypuścić, K 
ogromne żywioły wprowadzone w ruch na 11 jały s? 
gwałtownemu rozbiciu kwestji wschodniej ja* 
powstrzymać tak łatwo, środkami tak bla 
dyplomatyczne akta. ,cP-o t®1.

Gzem zaś wypełni dyplomacja czas ‘-’ę 0"f()ni11'c,'i 
minu najprzychylniejszego akcji Wojennej,"X w 
sza. Kilka słów więcej lub mniej rzucony ggifi j 
tak ogadanej sprawie nie sprowadzi inneo 0(l 
nad ów, przepowiadany przez pessymis10' 
n-UZU . • pl‘ZCZ Ł.

Z rozerwaniem się nowo nawiązanej 11 ’ nki n! [< 
nerała Ignatiewa naprężyły się zl™?v“laS: iakk^Afi 
dzy Portą i Czarnogórzem. Ks. ./".J k"’^ cz.i 
przystał na przedłużenie rozejmu (1011" „:ellia b? ;<■ 
obstaje ciągle przy swojem i żąda ocls 4 zgo11 
i Niksiczu, na co znowu Porta żadną n* ‘ rl'1nki " '• 
sic nie chce, przyzwalając już na nnm 
cznie z prawem wolnej żeglugi na Boj



ty. J>°ustautyuopolu softowie nie zasypiają gruszek 
cei if.’ usposobienie ludności burzy się coraz wię- 
ie]j to nie bez wpływu na postanowienia Rządu, je- 
2t.,J)rawdę głosi telegram z Ruszczuku do „Kol. 
kie Według którego osoby mające z Rządem bliz- 

n ?[osnnki zapewniają, że powrót Midata-paszy 
Ce]u ^totszym czasie przyjdzie doskutku, i że w tym 
ty,, "y(tono nawet potajemnie rozkazy w Konstan- 
lih-Jtoto. Midat pasza stanąłby znowu na czele po- 
ścip tureckiej. Wostatnich dniach krążyły rzeczywi- 
z^^gtoski, jakoby eks-wezyr wybierał się w drogę 
a|e.a^tou; powiadano wprawdzie, że do łliszpanji, 
z l .’n po co? przecież nie na ślub króla Alfonsa 
w^-niczką Montpensier, o którym Papież urzędo- 

n- V" iadomiony został.
i mJ?lec zapad! na nogi, chodzić więcej nie może 
Wł “?Zjł go w krześle obnosić. Stosunki z Rządem 
ci\v n’V znowu sie. zaogniły. Projekt ustawy prze- 
ra p dużyciom księży przyjęty przez gabinet Wikto- 
l)ani?1v-nue^a wywołał ostrą przymówkę w allokucji 
Hiyśl Na kongregacji kardynałów poruszono 
fziici’. Czy nic należałoby większej ekskomunikacji 

przeciw Wiktorowi Emanuelowi.
kilp ^‘^laniencie niemieckim ks. Bismarck doznał 
Z(! St toeprzyjemnych starć ostatnicmi czasy. Sprawa 
ks. j."scneni nie rozwiązana dotąd, a już drażliwość 
skei. !l“ctorza została zadraśniętą odezwaniem się La- 
Uosni’• któl7 śmiał twierdzić, iż ks. Bismarck nie jest 

W‘e?ieni prawa.
hvjet^Ustrji zostały zwołane sejmy na 5-ty i 9-ty 
którc aia> z wyjątkiem sejmu w Dalmacji i Galicji, 

az w czerwcu zwołane będą.

Warszawa, dnia '25 marca.
tleje ,^,^-go.—Pisma poranne, omawiając sy tu­
bo WiJp aza^>iż takowa jest niekorzystną, wątpią 
Weg0 .nZej części o możliwości rozwiązania pokojo- 
Sze ui-i. ?ifó’ wie wyrzeka się jeszcze nadziei, że dal- 
doki er,1'f Anglii z Rossją, choć robi uwagę, że wi- 

l(l, togo nie są pomyślne.
?tonel.(>v ~d-go. — Izba gmin. W odpowiedzi Glad- 

który żąda ścisłych o polityce rządu wy- 
tosii C]j..."'jaża za naglące; rękojmie polepszenia 
°śivia(j Zcśęjan tureckich, sir Stafford Northcóte 
sądii 0 aznie nadszedł jeszcze czas dokładnego 
z<nieDni;0Jlfyec rządowej. Polityka ta polega nie- 
toi'Stw 6 Ua tem, żeby pokój utrzymać, zgodę mo­
cja I , ^chować, interesów Anglii bronie. Jeśli Tur­
la lei Zeastawień naszych nie posłucha, pozostawimy 
7/, . asuej odpowiedzialności.

*>iii \'hn 24-go.—Sejm państwa w trzcciem odczyta- 
’Iclnvafaczuil większością głosów, przyjął według 
Piesze ^czytania drugiego, projekt do prawa o u- 
Bie (]07®n’u trybunału państwowego. Sejm odroczył 

kwietnia.
(»hika 24 go.—Umarł Kabuli pasza. Ks.
^rcy W.yj.eckał za urlopem do Bukaresztu. Czarno- 
tiąj toieli dziś znowu naradę z Savfetem. Porta 
ale8 , °.“Biawia ustąpienia okręgów Nikszic i Kuczi, 
daUi'(. ’’J® się skłonną do zadośćuczynienia innym żą- 

p’ ni':>nowicic co się tyczy żeglugi po rzece Bo- 
Zai’nogórcy nie chcą się zrzec pretensji swych 

r*łgów Nikszyc i Kuczi.
jl„ Warszawa, dnia 2Ggo Marca

2o-g°. — Dziś rano przybył tu jenerał 
ko v;|ew i zaraz udał się do ambasadora rossyjskie- 
ka| ""’kowa, z którym półtorej godziny konfero-

25-go. — Pewna gruppa deputo- 
^aiiio wa zani*ar interpelować rząd z powodu wy- 
*t^ui ^^kata-paszy. Zmieniają tu garnizon; za- 

A&Ja.olje«ny wojskami, które przybyły z Syrji.
25. Czarnogórscy delegowani tele- 

«ię do Cetynia, że Porta nie przestaje opierać 
aptoniu okręgów Nikszyc, Kucui, Koiczyp 

Ą1WZa si® Wko ńa sprostowanie granic od strony 
więc instrukcji. Zapewniają, że An- 

*>iii ta7łC- P°rcie ustąpienie Nikszycu po zburzer 
ha?,iel”aeJszych fortyfikacji, ale Porta nawet w tym 

waża ustąpienie za niemożliwe,

Czlowiek-maiPa*
^to,je^’edll’u umarł przed kilkoma dniami głośny 

liy|b ('ząsu artysta, Edward Klisehnigg.
1M]); lpn Jedynym swego rodzaju przedstawicielem 
"'Sg z A fto?vi'ót twierdzeniom Darwinistów Klisch- 
llil Sceinn ?wtoka stawał sie co wieczór prawie małpą 
<1 ^iebos7tea\ru Storla w Wiedniu.
k)toi swe-CZ| kyi z urodzenia anglikiem i w mło- 

-s u#-yl jako majtek, potem nabrawszy zdu- 
s?’1 Me? ■ zrŁlcz“ości zaciągnął się do menażerji 
. ''"■a . 1Sa a w r. 1835 nie umiejąc ani jednego 
toWij sic Uletniecku przyjechał do Wiednia i przed- 

• ówczesnemu dyrektorowi teatru na Wide- 

niu Carlowi, z prośbą o dozwolenie debiutu w roli 
małpy.

Carl, który nie umiał jeszcze zwabiać publiczności 
sztuczkami, jak większa część dzisiejszych kierowni­
ków teatru, odpowiedział mu na tę propozycję nie­
przychylnie dodając: „małp mamy i tak dosyć.“

Klisehnigg za całą odpowiedź podniósł nogę do 
góry i z komicznem zakłopotaniem zaczął się skro- 
lać za uchem.

Ten ruch skutkował więcej, niż wszelkie perswa­
zje, — dyrektor pozwolił na debiut Orangutang’a- 
Klischnigga i wieczorem zapowiedział przedsta­
wienie.

Artysta małpi zaczął od tego, że przyszedłszy 
o umówionej godzinie, wskoczył oknem w kulisie na 
stół, przy którym siedział dyrektor rozmyślający 
o nowym debiucie, i zwinąwszy się w kłębek stoczył 
się na ziemię, a potem kilkoma susami wdrapał się 
po kulisie do góry i zeskoczywszy udawał ostatnie 
jodrygi konającej małpy z taką prawdą i naturalno­
ścią, że zachwycony Carl zawarł z nim natychmiast 
kontrakt powiększając personel swych artystów, oso­
bliwością tak niezwykłego talentu. Znany farsopi- 
sarz Nestroy napisać musiał umyślną sztukę dla no­
wo zaangażowanego artysty pod tyt.: „Małpa i oblu­
bieniec,“ która się 100 przedstawień z rzędu docze­
kała.

Publiczność wiedeńska zachwycona była Klischni- 
giem. „Ach, co to za małpa ten Klisehnigg!“ woła­
no z entuzjazmem, a wykrzyknik ten w innych wa­
runkach będący ubliżeniem, dla ulubieńca wiedeń­
czyków był odtąd najwyższą pochwałą.

Małpę — Klischnigga rozrywano sobie po domach 
prywatnych, nawet u dworu przyjmowano go chętnie 
dla jego pociesznych grymasów i skoków gimna­
stycznych.

Dołt napisał dla niego nową farsę pod tyt.: „Małpa 
i żaba,“ później drugą: „Małpa i człowiek,“ w której 
kosmaty specjalista-bohater zbierał długo grzmiące 
oklaski i frenetyczny zapał wywoływał u widzów. 
Pokazało się, że wystarcza być dobrą małpą, aby 
mieć powodzenie w świecie i sympatje ogółu.

Klisehnigg w czasie swojej czwororęcznej karjery 
zebrał sobie spory mająteczek; z małpich skoków i 
grymasów zarabiał na utrzymanie, ale co więcej — 
jako małpa podbił sobie serce kobiety i rozkochał 
późniejszą swoją żonę, niejaką p. Peschl, która co 
wieczór prawie podziwiała go z za kulis z naiwnym 
zachwytem i oświadczającemu się o rękę z pocie­
sznym grymasem szympansa, dała swoje słowo.

Opowiadają złośliwi, że Klisehnigg w menażerji 
Van Akens’a udawał długi czas w klatce Orang- 
Utang’a, czem swojego chlebodawcę wyratował z bie­
dy tak, że ten w nagrodę chciał mu swoją córkę od­
dać za żonę.

Długi czas szczęściło się Klischniggowi, lecz na 
kilkanaście lat przed śmiercią wdał sic w niepotrze­
bne spekulacje finansowe i to, co jako małpa zarobił, 
jako człowiek stracił do ostatniego grosza, tak że na 
starość potrzeba było znowu wyginać słabe kości i 
stroić śmieszne grymasy przed publicznością, któ­
ra miała niestety gust zepsuty i nie zachwycała 
się więcej małpą na tej samej scenie, na której po­
kazywano jej już żywego słonia, osła, sarnę i inne 
zwierzęta dwu i czworonożne.

Sic transit gloria orangutanie!
Biedny, zapomniany Klisehnigg skończył w nie­

dostatku żywot przeskakany, jako 65-letni starzec, 
który swojego czasu był jedynym specjalistą w sztu­
ce małpowania, pomimo — tak utrudnionej w tym 
względzie konkurencji po świecie.

munrr i n«nir iibiiiiw—f ir»IR>

Rada Banku Handlowego w Warszawie.
W zastosowaniu się do § 52 i 53 Ustawy, zwołuje 

niniejszem szóste zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjo- 
narjuszów, w dniu 18/30 kwietnia r. b. o godzinie 
2-iej po południu w gmachu Banku odbyć się ma­
jące.

* Pod decyzję tego zebrania poddanem będzie:
a) Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1876, 

tudzież rozdział zysków i ustanowienie dywidendy;
b) Wybór Czloków Rady, tudzież Deputata, w miej­

sce ubywających.
Każdy Akcjonarjusz pragnący uczestniczyć na 

tem Zebraniu, obowiązany jest złożyć swe akcje naj­
później w dniu 11 23 kwietnia r. b. do godziny trze­
ciej po południu w kasie Banku Handlowego w War­
szawie, lub w kasie Oddziału tegoż Banku w Peters­
burgu, albo też w kasie Filji Berlińskiej Banku 
Kredytowego Środkowych Niemiec.

Akcje składane być winny przy załączeniu specy­
fikacji ich numerów sporządzonej w trzech zgodnych 
egzemplarzach, z których jeden numerem pierwszym 
opatrzony, przez kasę depozyt przyjmującą poświad­
czony wydany będzie składającemu.

Egzemplarz opatrzony numerem drugim pozostanie 
przy depozycie, egzemplarz zaś opatrzony numerem 
trzecim posłuży7 do uzyskania karty wejścia ua ze­
branie ogólne.

Złożone akcje będą zwracane poczynając od dnia 
19-go kwietnia (I go Maja r. b. za zwrotem specyfi­
kacji opatrzonej numerem pierwszym.

1—1 —4617—

— Niniejszem oznajmiam, że w czasie nadchodzą­
cych feryj szkolnych, urządzam w pracowni mej lek­
cje zbiorowe poprawnego pisania. Z czego korzystać 
mają okazję uczniowie i uczennice wszystkich Zakła­
dów Naukowych. — Zapis od dnia 20 marca r. b.— 
R. Krajewski n-ylszy nauczyciel kaligrafji, Nowy

— ZAKŁAD LECZNICZY specjalny dla chorób gardła- 
nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyj­
muje chorych przychodnich rano od 9ej do lOej i od 
4‘/» do 6ej po południu. Długa Nr 23, (gdzie Eldo-

— Dr Henryk Stankiewicz po powrocie do zdrowia 
rozpoczął przyjęcie chorych w Lecznicy pierwszej.

—4650—

— Doktór Medycyny K. Szymkiewicz, Nowy-Swiat 
Nr 19, przyjmuje chorych od 3-cicj do 5-tej po połu­
dniu, szczególniej z chorobami kobicccmi (akuszerja 
i gynekologja) i chirurgicznemi. 12—25—2684—

— In itjt.nl Leczniczy D-ra Kadlera, przyjmuje cho­
rych z chorobami syfilitycznemi, gardlanemi i skór- 
nemi, tak przychodnich jako i pensjonarzy, od 10-tej 
do 1 i-tej i od 4-tej do 6-tej. — Krakowskie-Przedmie- 
ście Nr 14. 37—0—8571—

— Zakład nauki kroju damskiego A’. Wodzińskiego 
Miodowa Nr. 1, piętro 2-gie, mieszkania Nr 13, Wydaje 
świadectwa drukowane swoiem uczennicom, po które 
osobiście zgłosić się mogą i te nawet panie, które ze­
szłego roku ukończyły naukę. Przytem zawiadamia, 
że wpisy na naukę przyjmuje każdego czasu.—2765—

— Saturnin Dutkiewicz Adwokat Przysięgły, mie­
szka przy ulicy Miodowej Nr 15 mieszkania 11.

3-3 —4398—

Kurs giełdy warszawskiej.—Dnia 26-go Marca 1877 roku.

Berlin & vista i 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

W e k s 1 e. Dopełnione traniakcje. Z końcem giełdy.
żądano [ płacono

krótkim terminem (2 dni) 300 marek . . 129-119.92 >/,-85—77'/2 120. . 119.70
za 1 i. st......................... 813 8.14
za 300 fr......................... 97 50 97 65

n T) za 150 fl......................... 98.85—77‘/2-70 - 62''2 99.

Wartość kuponów od listów zastaw. 10t4/, nowych 130’/, zastawnych tn. Warszawy ser. I i II 243’/J8 tn. Lodzi 2017/.» 
^istów likwidacyjnych 121’/, obligów skarb. 19ł2/5 pożyczki prem. I-ej emisji 1012/5 U ej emisji 18‘/|0.

Monety. Półimperjały rs. 6 kop 72 6 69 Sztuki dwulzicstofrankowe rs (lój — .— marki niemieckie re. — kop. — 
pruskie bilety bankowe rs. — kop. — bankowe bilety austryjackie rs. — kop. —.

Papiery publiczne. Dopełń, 
tranzakc.

Z końcem giełdy. Akcje 1 Obligacje.
Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel.

Dopełń, 
tranzakc.

Z końeem giełdy.
żądano | płacono żądano | płacono

Obligi Skarbowe rs. 100 . . —. -- , —. za rs. 120...............— —. 177
4°/0 L. zast. 3 okr. ser. 1111 —. 97.25 —. Ake. dr. żel. War.-W. rs. 100 — 73.
5°/ó L. z. nowe z r. 1869 duże —. 91 90.70 Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 — —

„ n » 90.85 90 90 90.60 Ake. dr. żel. War.-Terespols. 124. 123.
Listy zast. m War. serji 1 •w. 85.10 —. Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 102.50 103. 102.

n » ’ 8Mj' 11 84. 83 75 Ake. Banku Hand, w Warsz. 229 50 230. 2'9.
Listy z. m. Łodzi serji I i II —. —. —. Akc. Banku Dyskont, w War. —
4% Listy Likwidacyjne duże 79 80 7995 79 65 Akc. Banku Handl, w Łodzi — —.

„ r, małe —. 79 85 79 55 Akc. War. Tow. ub. od ognia — —
Bil. Banku Ces. ser. I, II i III —. 96 25 Ake. War. Tow. fabr. eukr. ■ ■
Ros. Poż. Premjowa z r. 1864 — 190. Akc. T. fabr. cukru Józefów — 220. 200.

188 188/ 0 Akc. Dobrzel. T. fabr. eukr. —
5°/0 Listy zastaw rossyjskie 103 25 Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —



STAN POWIETRZA
Dziś rano ciepła st. 3.0 w południe 

siepla at. 7.2 Barometr 751 (Odmiana.) 

TEAT^WIELK!.
Dsiś: Aida. (Abonain. zaviesz.) ostatni raz
Jutro: Akt 2-gi Vioietty. Akt 3-ei Łu- 

Datyczbi. Akt 2g'i Fausta, Akt i-ty Aidy

TEATR ROZSAłTOSCh
Dziś: Sałazka Heliotropu — Róża 

i oset. — H"tiacio. Jut,o: Hrabina de 
Somerive.

 

TIWLL
Dziś i jutro przedostatni, w Środę 
dnia 28 Marca, ostatni pożegnalny 
Wieczór Woka i n 0-Mu zy kari ny

gjgp Wejścia kop. 30.
Początek o godz. 7*/s wieczorem.

towarzystwa

-M30- W. Reiner.
Młoda Osoba, 

przybyła z prowincji, pragnie się umie­
ścić w prywatnym domu lub w Magazynie 
Mód. Umie pięknie szyć bieliznę, haftować 
i znaczyć. Wiadom. ść w Dystrybucji róg nliey 
Długiej i Freta Nr 1, przy kościele Ś go 
Ducha. -4567-1-3 

Od dnia 1 Kwietnia r. b.

z dobrami świadectwami, poszukuje obo­
wiązku wraz z żoną, albo sam, żona zna 
się na gospodarstwie i uzdatniona do piękne­
go prania, gotowania lub ni ż: się podjąć do 
dozoru dzieci i zajęcia się  domem. Osoby 
potrzebujące, raczą się zgłosić pod.Nr lino­
wy, ulica róg Mazowieckiej i Hrabiego Ber­
ga, stróż wskaże osoby interesowane.

—4566—1—3

Potrzebna jest zaraz

Dziewczynka 
przyzwoita, łagodnego charakteru, do pilno­
wania dwuletniego chłopczyka. Wiadomość 
w Alejach Jerozolimskich, domu Nr 7, w mie­
szkaniu Nr 9. —4640—1—3

Skład Piwa Butelkowego

H. KLUTKE,
róg ulicy Kruczej i Żórawiej Nr 1914 (12).

Na nadchodzące Święta przygotowałem 
wielki zapas różnego gatunku wyborowego 
Piwa i Porteru, z ezem mam zaszczyt polecić 
się Szanownej Publiczności. Staraniem mojem 
będzie wszelkie obstalunki j*.k najspiesznej i 
z "całą punktualnością wypełniać,—zamówie­
nia w większych ilościach odstawiam do do­
mów; dobroć towaru i umiarkowana cena, ka­
żą mi się spodziewać, że łaskawe względy 
moich Kundmanów i nadal mnie nie ominą. 
Sprzedaż odbywać się będzie po cenach na­
stępujących:
Piwo na sposób Wiedeński butelka kop. 7(/2.
Piwo lagrowe z Browaru H Jung „ 8.
Piwo Drozdowskie........................... „ 15.
Piwo Carte noir w białych butelkach „ 6.
Piwo Dubeltowe................................ „ 5.
Piwo zwyczajne .................... „ 4.
Porter wyborewy krajowy  „ 12.

-4601-1-3  
Sprzedają s'ę Bom

na wsi, w guberni Siedleckiej, powiecie B’al- 
skim. pod miasteczkiem Kossosz nal rzeką 
pod lasem położony, ze stajnTą, wozownią i 
półmorgiem gruntu. Ktoby sobie życzył ta­
kową nabyć, raczy zgłus e się w godzinach 
przedpołudniowych lub wieczornych na uiieę 
Tamkę Nr domu 38, mieszkania 7. 

 —4625—1—1

Grzyby suszone
po cenie m iżebnie nizkiej, sprzedają się przy 
ulicy Elektoralnej Nr 28, mieszkania 11.

-4588-1-3

Specjalny Stroiciel Pianin
Alośiintaski, ~ ‘ ‘,
w Warszawie, uliea Królewska. Tivoli, mie­
szkania Nr 35. —4582—1—3

podaje do wiadomości, że od dnia 7 (lp) do "6 (28) Marca r. b włącznie od godziny 4 do 
6 z południa w domu pod Nr !2>1, przy ulicy Nowy-Świat, odbywać się będzie głośna, in 
plus licytacja na wyprzedaż wia startych węgierskich i innych po zniżo­
nych cenach, oraz miodów, według spec.akacji, która może być przejrzana w Kan- 
cellarji Banku Polskiego, a w dniach sprzedaży na miejscu. Kupujący płaci natychmiast ca­
ły postąpiony sz. o inek i w na zakupione zabiera.

Prezes Banku (pidpisano) F. Baumgarten.
Naczelnik Kancellaiji (podpisano A. Rajzacher. 1-3 — 3139 —

OCZEKIWANY
Sławny Napój z ziół Alpejskich

(Alpenkrauter Magenbitter),
już otrzymał Skład Win, Cukrów, Herbaty, Towarów Kolonialnych i Delikatesów

IGBCEGO LIWSKIEGO i S-ki,
Krakowskie-Przedmieście, wprost kościoła Ś-go Krzyża.

Tenże Handel poleca świeżo otrzymane Towary Kolonialne w wyborowych gatunkach, 
jak również Wina Węgierskie i inne gatunki, sprowadzone z najlepszych miejsc i czer­
pane ze starych piwnic Piotrkowa i innych, odznaczające się wyborowym smakiem 
i przystępną cenę—Dla wygody Szanownej Publiczności, powiększone zostały pokoje go­
ścinne przy Handlu, do których potrawy gorące przez zdolnego Kucharza przygoto­
wywane bywają. Do tego Handlu nadszedł również Cukier owocowy znany ze swej dobroci.

—4206—3—3

Pł
ulica Bielańska Nr 80S, (w Hotelu Paryzkim).

. Ze względu na sezon wiosenny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmo­
dniejsze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męz- 
kiej. Wykonanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z do- 
kladnem i.elegaackiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przestęp­
nych, oto jedyna zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przy (cm, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­
kończona, jest gotowa garderoba.

2-0 — 4350 —

DYSTYLARNIA PAROWA
FELICJANA JANKOWSKIEGO

Poleca wyroby swoje w sklepach fabrycz­
nych, znąjdujących się:

1. Przy fabryce, ulica Marszałkowska Nr 44,
2. Przy Placu Teatralnym, obok Ratusza, b.

Pałac Blanka.
3. Przy ul. Marszałkowskiej i Chmielnej Nr 26.
4. Krakowskie-Przedmieście, dom Hr. 8. Po 

tockiego Nr 15 (415).
Przy ul.PedwaleiNowomiejskiej w Bazarze.5.3

6. Przy ulicy Leszno i Rymarskiej Nr 737 (8).
7.
8.

i

W 8tarem-Mieście, przy ul. Jezuickiej i Celnej. 
Przy ulicy Twardej, róg Śliskiej Nr 27.
3 - — —

Bielańska Nr 601.

i«j

PaszL ty, Gdantiny, Auszpiki i Rolady
na święcone.

Z-kład Restauracyjny AŁE.KSANDR& w Hotelu Krakowskim, przy ulicy Bielań­
skiej, w skutek objawionych żyezeń wielu osób zaszc>ycaiących Zakład ' swemi względami 
w celu ułytwienia Paniom Gos mdyniom w urządzeniu Święć mego na nadchodzącą Wielka 
noc, postanowił ur.ądzie w wielkiej ilości wybonie, smacznie i wykwintnie po najprzystęp­
niejszych eonach:

Pasztety na sposób Strasburski w sztukach różnej wielkości, od rs. 2 do kilkuna 
stu;—oraz Pasztety wnieście ze zwierzyny, jakoto: z Jarząbków, Kuropatw, Kwiczołów, 
Cietrzewi i innej zwierzyny z frondami, poczynając od rs. 3 do kilkunastu, pr ytem także’ 
różae Gal&ntiny, Auszpiki i Rolady, z Indyków, Kapłonów, Pulard i Prosiąt, i S20- 
frua z kwiczołów elegancko garnirowanych.

Powyższe artykuły będą gotowe w Wielką Sobotę o godzinie,} ;C-t»j rano, tak, aby 
My najświeższe Zamówienia wszelk e przyjmują się codziennie i stos -wnie d > życzenia bę­
dą załatwiane najakuratniej.

O ezem podając do wiadomości, polecam się Szanownej Publiczności

1-5 - 416 - Aleksander Jałoszyński.

prawdziwe pocztowe, kapucyny, 
inne g—awxs onnsto 
cze ozdobne, są do sprzedania . 
kiej cenie, w Hotelu Paryzkieni, 
cynie na dole, gdzie znak obuw a-

Sielawy*
Augustcwshia różnej

poleca: Ł ,
Handel Ejfssi Wfófe®*' 

16 -0 — 2237

gołębie,J 
'dziwę pocztowe, kapucyny, B 0;eijytt' 
gatunki. KLATKI spustowe 1 P niz. 

do sprzedania P» a : ci- 
.4-o Ir. P«.rV7.lriP.ni, W It J 

ouuw a. 
—4274-3—

Są do sprzedania za cenę nader PrZ/|' 
Bwa Garaitrf

rypsem kryte, oraz Szeslong ga®an0’;{’ t»t|J 
stko urzędowej roboty, z gwaramćj-’ jjr itl 
Materace różnego rodzaju. Senatoi u Tapicera. -3545-7-1^ ^

Do sprzedania za bardzo przystęp ‘ 

Garnitur 
prawie nowy, kozeta, 6 krzeseł, 
napoleonka, lustro stojące w orz£.j. n0^’ 
mach. Wiadomość, Muranowska Nł\ 
oficyna lewa, 1-e piętro, od 10 do 

—4548—^-*^
Jest do sprzedania  

JKoiatusw i 
oszklona, o 5 eiu drzwiach, masiv J1^ pic 
za cenę przystępną. Wiadomość 
lanska w Hotelu Paryzkim, w 
Ubiorów Sgęzkicl^______

Za bardzo przystępną cenę do sPli"« ■?.5 

Garnitur 
orzechowych, szabowany, urzędo^Ł^Śf 
kanapa, stół, 6 krzeseł, dwa fotele- u 
Jańska Nr 2 nowy, mieszkania 5- o _______________!______

Z powodu wyjazdu jest do sp’*2'-
G-y<T<TNr.TTUK 
mahoniowych rypsem krytych, U1'z?u 
boty, najświeższego fasonu, nowyc“ljej.y,j 
stół, 2 fotele, 6 krzeseł i konsola, 
pla Nr 8. Wiadomość u stróża.-—?>***!|

Dwa Magg.,; 
Angielskie do sprzedania w r'zy w'J 
sie za cenę bardzo przystępną, Rui > 
Brackiej Nr 5. 3—3—

WOZY MEBLOWĄ 
wynajmują się przy ulicy SamborS’11^^1 
ściołem Panny Marji, gdzie fabryk3, 
A. Zwolińskiego, Nr 2 nowy- „A 

-4534^>>^, 

Wapna lasowali 
jeszcze w miesiącu Październiku, 
pas pos ada: Skład Wapna *' 
skiego Aleja Jerozolimska Nr * 
swemi furmankami na f&bryki od«t3, > 

2~5
MiaaMT ł.wf r.r.IMII. „.„a.,,, nwnn—*^*^ <1*

Para siwy^ 1 l
i 

W'Cls 

zdatnych do wszelkiego zaprz??"’ 7;’': .i 
nych z Ro;.ąji do zbycia. M^1’3, 
w zakładzie najmu powozów p'a° jp-zi*1!,' 3 
Nr 18 (konna poczta) masztal»rz ,0j 
1 dzieli pofrzebiych wiadomości -

Jest do wynajęcia

P O K ó J 
osobny, z życiem i usługą lub ba’ .' y! ' , 
damy lutią-ei spokój. WiaJoiaDt ’ uR. 3 
g <>dzka Nr domu 23, mieszkania ’ 3 
z bra ty.

W końeu Grndaia ze.-złego ’

zginęło świadecW »« 
Magazy nu Banku P. Iskiego,  na p^eed' . 
wełnę, Nr partjt 410, z domin131 ,j.askfl 
na imię Mich da Rudnego wydań • jfnl w 
znalazca zeehc.e takowe za 0< ^.f.-szałk'1*, 
nagrodzeniem zł żyć, ulica -ni—l-"1 
Nr 34, w mie’zka<>iu Nr 7. —

^



^NNA WIADOMOŚĆ DLA SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI,

GARDEROBY MĘZKIEJ
s PREIS OURANT:

Pa!ta wiosenne od rs. 14 do 26; Sak Palta letnie od 13 do 22; 
tużurkowe od 28 do 32; Garnitury czarne frakowe od 

i tóżnft0- Garnitury letnie żakietowe od rs. 24 do 28; Garnitury korto- 
,03ę. _*akiet od rs. 24 do 32; Garnitury kortowa marynarkowe od rs. 18 

rs. Angielskie do stanu od rs' 17 do 28; Palta Angielkie z pasami
rrki , 30; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18 do 22; Mary­
śki ant > ‘W8kie °d rs- 8 d° Kurtki do konnej jazdy od rs. 8 do 12; Szla-

,tOre 0|i rs. 12 do 22; Ranne ubiory od rs. 14 do 18; Spodnie
S^> 8zt Ua'ln rs- ® do 8; Kamizelki aksamitne od rs. 5 do 5; kami- 

‘lUczkowe od rs 4 do 5: Płaszcze deszezoehronne na różne ceny, 
y Obecnie w Warszawie, Senatorska Nr 22.

,'Uszanowaniem, E. SAMET, Krawiec z Wiednia.
— 3976 —

Tak tanio jak na wyprzedaży!!!
?ybór Okryć, Kostjumów wełnianych od rs. 13 i pół, Szlafro­

ków od rubli 2.

CYGARA
W Magazynie Dziechcińskiego

Miodowa 14 nowy. 6—6 — 4276 —

, ’■ JL-ZC—ZA »w w w 1

doftei, nadeszły do składu wyrobów tabaeznych pod firmą A. LEspe- 
i? ulicy Senatorskiej, wprost kościoła Świętego Antoniego, które firma 
luko dobre i suche, ma nonor polecić Szanownym Amatorom.

- 3861 -

o OGŁOSZENIE
ibiIa'n rozmaitych przedmiotów z kamieni Sybirskioh.

pa rsea^ niniejszem zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w przejeździe z Eka- 
1, b’8Przed Z Pierwszy przybywszy do Warszawy, i przez krótki czas mając zamiar tu 
iśa -^Skieh P° .cenach jak najprzystępniejszych rozmaite wyroby z kamieni sybir- 
t, z Górskich i kolorowych, mianowicie: pieczątki, szkatułki, lichtarze, przrbory 
l’*0ty “'alahitu i różnego rodzaju jaspisu, popielnice, podstawy do zegarów, zapalniez- 

Wnv Sse Papier, drobne niektóre przedmioty tualetowe, kolczyki, broszki, bransole- 
*i br krzyżyki, paciorki topazowe i malachitowe, spinki i t. d., oraz kamienie ko- 
Aj °S2ki, kolczyki, bransolety, medaljony i t. p. Podając o tern do wiadomości, naj- 
M -i® da Szam Szanowną Publiczność, ażeby względami swoimi raczyła mię zaszczycać, 
P odbvl^ m( zlecenia z całą dokładnością i najsumienniel postaram się wypełnić. 

LT'fi yWa przy Krako wekiem-Przedmieściu w Hotelu Saskim, Nr lokalu 58.
— 3642 — Teodor Sutorichin.

ZA FUNT

GORCZYCKIEGO,
Ulica Wierzbowa, 614c. 2 — 6 —

t Powideł śliwkowych węgierskich
^essej' ^a drugi wyższy gatunek świeżo otrzymanych po kop. 22*/j, które jako 

°We nieustępująee konfiturom do legumin, ciastek i placków, poleca 
v Handel Braci WRÓBEL

v ■ Cntr&^0W8'£‘e'Przedmieście Nr 406, obok kościoła Ś-go Krzyża. 
Sernicy zechcą korzystać i nadsyłać po próby takowych.

— 3020 —

^awdziwe Filcowe Kapelusze 
po rs. 4, 

Poleca Fabryka i Magazyn Kapeluszy

7 —

Jedyna w Warszawie fabryka 
ręczników pod fiirmą: 
G. Umgelter.

Ulica Dunaj-Szeroki Nr. 8.
Poleca się szanownej Publiczności swojemi 

wyro darni; gdyż oprócz ręczników wyrabia 
płótno pod kamasze dla fabrykantów obuwia 
i na kalesony, jakoteż przyjmuje talki (przę­
dzę) na ręczniki i płótno.

Przy tein funkcjonująca fabryka waty po­
leca się wyborowym towarem po cenach przy­
stępnych i przyjmuje wszelkie obstalunki w 
zakres fabryki wchodzące.

Z uszanowaniem

L. Umgelter (wdowa).
3—6___________ — 3630 —_________

Egzystująca od lat 30

Fabryka wyrobów rgkawiczniczycii
pod firmą

A. DIPPEL
przy ulicy Freta pod Nr. 340 (nowy 31).
Posiada znaczny zapas towaru; e ezem po­

dając do wiadomości Szanownej Publiczności 
mam nadzieję, że i nadal zaszczycać mnie 
swemi łaskawemi względami raczy, tembar- 
dziej, że ceny przystępne i towar sumiennie 
wykończony, wystarczającą dają rękojmię.

Z najgłębszem uszanowaniem
Krystyna Dippel, wdowa.

3—6 — 3631 —
Do wydzierżawienia na lat 12.

FOLWARK.
Wraz zabudowaniami folwarcznemi, mający 
ziemi ornej mórg 200 łąk mórg 30, położony 
od Stacji kolei Łukowsko-Iwangorodzkiej mi­
la jedna.—Wiadomość bliższa listownie przez 
Moszczanki post-restante pod lit. H. P.

3-3 _________ — 3674 —_________

Przyjmują się

FOTOGRAFIE
do portretówheljominiaturowych 
Leszno Nr 51 (w bramie pierwsze drzwi na 
prawo). 3—3 — 3699 —

Żądanym jest Kapitał 
5,000 do 6,000 rsr. 

lub 20,000 rsr., 
na dobrą hypotekę w Warszawie.

Do sprzedania

Dom i Plac
w środku miasta, na dogodnych warunkach.

Wiadomość, Krakowskie-Przedmieśeie Nr67 
nowy, 1-sze piętro od frontu, ze schodów na 
prawo, od 9 do 10 i od 4 do 7 po południu, 
w Niedziele i Święta do 11 rano.

-4390-2-6

Wyprzedaż zupełna.
Z powodu zwinięcia Składu, wyprzedaż 

Wódek, Araku i Likierów z Dystylar- 
ni J. Fucbs, po cenach zniżonych:

Za kwartę Wódki Nr 2 kop. 50. 
„ ,, „ Nr 3 ,, 60.

„ „ „ Nr 4 „ 70.
Likiery na sposób Gdański kop. 70.

Ulica Tłomackie, vis a vis pompy (dawniej 
Hotel Wileński._________________ — 4227 —

Wino krajowe
30 kop. butelka, 

na Święta Wielkanocne. Żądania do kanto­
ru B. Korpaczewskiego, Trębacka Nr 4. 
_____3-6___________ — 4376 —

Jest do sprzedania całe wydanie

Encyklopedji Powszechnej
Orgelbranda, z r. 1865, oprawne w półskórek. 
Obejrzeć można na miejscu przy ulicy Twar­
dej pod Nrem 16, w Cukierni W. Szelążek 

—4576—2—2

1. MIM
jlhnk4 Ś-gJ ^bacznych pod powyższą firmą przy ulicy Senatorskiej^ wprost 

ton'.ek° egzystujący, poleca znane z dobrego smaku i przyjemnego 
i jrt' łw«j fabryki, jakoteż odleżałe CYGARA fabryki Szopfera, po 

od 1 do 1O rs. za sto sztuk. 6-6 — 3860 —

dest do sprzedania
Kocz z fordeklem obszerny, Prelotka 

petersburskiej roboty i Uprząż na jednego 
konia. Ulica Bielańska Nr 10, mieszkania 
Nr 57—58.___________ 2—6 — 4494 —

Drożdże Wiedeńskie 
nadchodzą co dzień świeże do Składu Owo­
ców i Delikatesów, Józefa Skubiszew­
skiego, ulica Senatorska Nr 2 i takowe po- 
eca. 5-6 — 4042 —

jJl ACUilllU I V YV , B Q
ię, pod Nr 13 na Dobrej uli- 
Ciborowskiego.

2 SKRZYNIE
nowe, ekute, zawierające w sobie około 20 
korcy każda, zdatne do wożenia kamiennego 
węgla i innych przedmiotów, są do sprzeda­
nia za nizką cent , ~ ’ j
cy, u Kołodzieja Ciborowskiego. —3398—3—3

I
 Na Kompot 

. żttlażo otrzymana

jak ŚlliwSAi sussone Węgierskie 
„ Jalslfca „ obierane 
„, SjFUSsfeS „ „Szeptała (rodzaj śliwek), 

peleoa Ha-adet 

a BRACI WROBEL 
M ebek Keśeieła Ś-ge Krzyża przy Kra- 
)K kswsfciea-Prsedinieściu. 48—0—19322

Do znanego składu przy ulicy Przechodniej, 
w domu Wawelberga, nadszedł ostatni tran­
sport

SIELAW.
-4575—2 -3

Ser Szwajcarski Prima
funt po 50 kop.

poleca Handel Win, Delikatesów i Towarów 
Kolonjalnych, pod firmą

W. Czerski et Comp. 
dawniej J. A. Winkler, 

Nowy-Świat Nr 64 i róg Ordynackiej.
Bierącym na kręgi, odstępuje się zabat.

200 Skopów
upasionych, do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu w Woli Trębskiej, l'/2 mili od Pnie­
wa stacji kolei żel. Warszawsko-Bydgoskiej, 
a w Warszawie przy ulicy Długiej Nr 32, 
mieszkania 16. —4542—2—3

MAGAZYN
Sukien i Strojów Damskich
przy ulicy Długiej Nr 17, w domu W-go 

Koeliehena, gizie poprzednio istniała 
Firn a:•f.

obecnie utrzymu e S. Waldenberg, i 
poleca się Szanownej Publiczności, do­
borem artykułów, akuratnem i staran- 
nem wykończaniem obstalunków, które 
przyjmuje tak dobrze z własnych jak i 
z powierzonych materjałów.

5-6—3542

W domu Resursy Obywatelskiej na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu Nr 369, w Magazy­
nie Towarów Perskich, ktoby miał do zbycia

Kupuję Szale i Chustki 
Tureckie używane od 

ceny rs. 3 do 100.—Ali lusupów.
-4382- 2 -3

CO 3OOOQOOCOO0OQOOODCO 
o Fabryka Porteru i Piwa Bawarskiego □ 
O pod firmą O

| Haherhusch & Schiele | 
 w Warszawie, przy ulicy Krochmalnej Q 

O Nr 1003 (nowy 39), poleca się wyboro- 0 
O wym Porterem fabrykacji Marcowej i O 
O Piwem Bawarskim dubeltowym _Bock,“ 0 
Q które swą dobrocią tak tu na miejscu Q 
O jako też i na prowincji zjednały sobie 0 
O wielu zwolenników.—Sprzedaż takowych O 
0 uskutecznia się w naczyniach i w bu- O 
0 telkach, zaopatrzonych ozdobną etykie- O 
0 tą, lecz nie mniej jak 30 butelek naraz. 0 
0 —4514-2-3 ©
OOOCOOOOOOOCOOOOODOOO

POWOZY
Kocz z fordeklem, Faeton, Bryczka używana, 
Faetony lekkie, Wolant w kształcie bryczki 
nowe. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
Nr 17 nowy, naprzeciw Szpitala.—3858— 3—3

do wynajęcia od 1-go Kwietnia b. r. pięć po­
koi, kuchnia, komórka na drzewo, piwnica, 
z pięknym ogrodem, dogodne na jaki zakhd 
fabryczny, za 450 rs. rocznie—Pokój i kuch­
nia za 100 rs. rocznie; dowiedzieć się u stró­
ża, ulica Mylna Nr 7 nowy. —4422—3—3



8

kop.

©

Do sprzedania w każdym czasie

Nr.

©

ss
dom własny. —2504—14—0

w prawej oficynie, na 2-m piętrze.

a

n

W Drakami „Kurjera Warszawskiego."—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)

50
60

40
50
60
75

9

©Ł

SM Maty 

i Ozdób Wojskowych szczapowe w sążniach zupełnie suche, oraz 
porąbane z rzetelną i rychłąobsługą.

5-6-3646— 

Ulica Szkolna Nr 1.
W tych dniach przez Jka. Gąsiorowskiego 

poświęcony został Sklep korzenno-spo- 
żywczy, z? łożony przez spadłego z etatu 
urzędnika sądowego. Uprasza się Szanow­
nych nieszkanców sąsiednich o łaskawe 
względy. 2 — 2 — 4443 —

NAJLEPSZA MUSZTARDA 
w różnych gatunkach, w niczem nie ustę­
pująca zagranicznym, nabyć ią można 
w każdym czasie w Fabryce A. SCHWEI­
TZER, w większych lub mniejszych ilościach 
t j. na garnce, kwaterki, oraz w słoi­
kach, po umiarkowanej cenie, przy ulicy 
Królewskiej w domu pana Hessego pod 
1068/6. -4272-4—6

Świeży transport

Śliwek Tureckich

kop. 50 
r 60
„ 75

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania

2 jedwabne Suknie,
czarna i niebieska i 2 wetmany lapis je­
dwabne. Ulica Żórawia Nr 3, w bramie na 
prawo, u krawcowej. —4346—3—3

© przy Placu Krasińskich Nr 3, 
są do sprzedania używane Fortepiany i

® Organki z 12 rejestrami.—PIANINA 
do wynajęcia. —4223—3—12róg Senatorskiej i Miodowej Nr 1/496, ma 

zaszczyt polecić:
Herbaty różne wyborowe gatunki,
Cukier, Kawę, Świece Newskie, 

również wszelkie Wojskowe Petersburskie 
Ozdoby, które sprzedaje po cenach przy- 
łtjpnych. 8—12 — 3608 —

3,O3BOJteno U,eH3ppo» Ranuiasa 14 (26) MaP^
----------------------- t>*tn

Dla panów amatorów, którzy chcą krzyżować

Rasę Kanarków,
wielki dobór samie holenderskich, tyrolskich, 
charkowskich prawdziwych po ortolanaeh, ta- 
kiż sam dobór samców. — Hotel Paryzki Nr 
601 a w podwurzu na lewo, na dole gdzie znak 
szewca. 5—5—3741

NAUCZYCIELKA
śpiewu solowego, z patentem Warszawskiego 
Instytutu Muzycznego, wykształcona przez 
Profesorów Ciafiei i Pane, z metodą postawie­
nia głosu w granicach naturalnych, bez zmę­
czenia i wyczerpania przez studja pierwotne, 
udziela lekcje na godziny. Wiadomość przy 
ulicy Wareckiej Nr 2, na 2-m piętrze, od 
frontu.—Zastać można od 3—5 po południu.

If J. 11011 .gprzei®^li­
czyli tkanina nieplamista, ® * j|jł»'
na i niedopuszezająea roo». p<’ . 
znana ze swej praktyczno® r(jw9‘ 
dy dla chorych i dzieci,. Ja

Prośby i porady prawne,
załatwiają się w Kantorze Informaeyjno-Ko-

Hur to wy Skład Karawano­
wej Herbaty 

Leopolda Nadeloruck 
przy ulicy Przechodniej pod Nr 3, sprzedaj* 
iwieio otrzymane wyborowe gatunki herbaty, 
bs bardzo tanich cenach. PP handlującym od- 
■ ępuje dawny rabat. 23 —30 — 2955 —

PIANINO
z drzewa różanego, fabryki Kralla i Sej- 
dlera, z bronzami i świecznikami, w bardzo 
dobrym stanie, oraz Szal Turecki prawie

Na nadchodzące Święta!
Nowo otworzony Handel Win, Towa­

rów Kolonjalnych i Delikatesów 
pod firmą:

J. KORNECKI
ulica Nowy-Świat Nr 40, wprost Apte­

ki W-go Kooppe.
Poleca swą dobrze zaopatrzoną, mia­

nowicie w węgierskie wina z Krakowa 
tu przeniesioną piwnicę.
Portery i Piwa Angielskie, najśwież­

sze towary kolonjalne, po możliwie niz- 
kieh cenach.
Pokoje gościnne—Delikatesy— Kuch­

nia gorąca. 3—4 — 4291 —

otrzymał Handel Braci Wróbel i 
sprzedaje funt po kop. 12*/>.
Na pudy funt po kop. U1/}.

16—0 — 2235—

w guberni Piotrkowskiej, powiecie Bendziń- 
skim, po nad Drogą Żelazną W. W., zawie­
rające włók 280, a w tych lasu 150, prze­
ważnie fabryczne, są pod korzystnemi warun­
kami na sprzedaż. Cncąey powziąć bliższą 
wiadomość, raczą zgłosić się do zarządu Dóbr 
w Jaworzniku. — Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie z 1869 roku, może być w każdym M 
czasie podniesione. """ ~ —

o 8 pokojach, z kuchnią i ogrodem angiel­
skim, oraz warzywnym morgów od ugody za­
leżącego, jest do sprzedania z wolnej ręki we 
wsi Opacz, koło Raszyna. Wiadomość na 
miejscu. —4303—2—2

rekaO** 
ryble*®^*’ 
dzone przez.( 
demjkóteS>i 

przez wszystkich doktorów jako sk u 
od tranu rybiego, nie sprawiające jg
odbijania się. Flakon ro’eszcZo?^rII/ <iin 
3 fr. Paryż, w aptece Meynet, 31, 
dam, i w głównych aptekach.

się z otrzymanym transportem

HERBATY 
firmy PO PO W A. 
4-6 * — 4428 —

W domach Barona 
LESSER, 

przy ulicy Miodowej Nr 490 i 491, 
oraz przy ulicy Instytutowej Numer 
1726K i 1726L do najęcia od 1-go Lip­

ca r. b. rozmaite 

LOKALE i SKLEPY 
Wiadomość w biurze Właściciela lub 

Rządcy domu, przy ulicy Miodowej Nu­
mer 490/1. 3—3 — 4211 —

Przyjmuje do reparacji 
Maszyny do szycia, 

wszystkich bez wyjątku systemów 
i Fabrykantów, bez względu gdzie 

takowe były nabyte.
LOUIS SCHLESINGER, 
Skład Maszyn do szycia, 

przy ulicy Nowy-Świat Nr 25 
1351-21—0

KARETA
potrójna, używana, świeżo zupełnie odnowio­
na, jest do sprzedania. Widzieć ją można w 
fabryce powozów W. Romanowskiego przy 
ulicy Królewskiej pod Nr 19. Bliższą zaś wia­
domość o eenie powziąść można u Szwajcara 
w domu Nr 10 przy ulicy Włodzimierskiej.

w Alei Jerozolimskiej, 6,000 łokci, w całości 
lub w 2-ch połowach, formy najodpowiedniej­
szej do budowy. Wiadomość przy ulicy Kró­
lewskiej Nr 5, u Budowniczego Twarowskiege.

J**81 ‘ w
czyli płachty do
przedmiotów od 8a®0®z®ró*, & 
w czasie przewozu to w a p„ J 
Cukru, Weh.y. Zboża 1 K „peK juJ 
wnież będących w odkiy gteH*-g jł* 
jako to: zboża, 6'ana. na 
workach i t. p- P°le?aJ.%ycZeIllft

i gotowe podług ,

F. WIERZBICKII

Posiadając wyłączne prawo sprzedaży Pi­
wa zwanego Pale-Ale, wyrabianego na spo­
sób Angielski w Radzikowie, które nagrodzo- 
nem zostało wielkim medalem na wystawie 
w Filadelfii. — Mam honor zawiadomić, że 
sprzedaż takowego rozpoczynam z dniem 22 
Marca b. r. przy ulicy S-to Krzyzkiej Nr 8 
w Warszawie—z czem Szanownej Pąbliezno- 
ści zwłaszcza przy nadchodzących Świętach 
polecam się.

Z uszanowaniem
Henryk Chwalibóg.

4—6 — 4326 —

Są do sprzedania różnej rozległości

Dobra Ziemskie, 
w powiatach Piotrkowskim, Nowo-Radomskim, 
Włoszczowskim i Końskim. O blizsze szcze­
góły zgłaszać się można do Dobrzelowskiego, 
byłego Rejenta w Nowo-Radomsku.

-4483-2-3

Wódek, Spirytusu, Araku i Likierów
pod firmą:

K. Schnaider, 
przy ulicy Marszałkowskiej, w domu W-go 
Kapłana Nr 56, poleca sie, z swemi wyroba­
mi, przy nadchodzących Świętach Wielka­
nocnych.3—3 — 4371 —

Najlepsze i Najtańsze Drzewo! I
w Składach Herbaty oh

Leona Krupeckieąo, f .  ....
i w 9 § nowy, są do sprzedania za bardzo przystępną

przyjmują się zamowiena na cenę, przy ulicy Nowolipie pod Nrem 6,

Drzewo Opalowe *

pochodzących z jednej z najznaczniejszych i 
najstarszych piwnie w Warszawie; po cenach 
nizkich, dotąd u nas niepraktykowanyeh z po­
ręczeniem za dobroć.

Bordeaux czerwone.
St. Julien  butelka
Chateaux Margaux  „

, Lafitte............  „
Portwein............................ „

Bordeaux białe.
Sauternes  butelka
Haut Sauternes  „
Chateaux d’Yquem  .

Reńskie.

Geisenheimer  butelka kop. 
Johannisberger................  „ „
Rum Jamaica butelka... rs. 1 „ 

5—6—4307—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
urzędowej roboty, 6 krzeseł, 2 fotele, kanapa 
i stół, za cenę bardzo nizką. Sto Krzyzka 
Nr 14 u Tapicera. —4191—4—5

Na nadchodzącą wiosnę przysposobiłem zna­
czny zapas gotowego

OBUWIA
męzkiego i dla dzieci, z najlepszego materja- 
łu, z gustem i elegancją wykończone, po ce­
nach umiarkowanych, oraz przyjmuję obsta 
lunki, jak na męzkie, tak na damskie obuwie, 
które wykończam z największą akuratnością, 
dogodne na odciski, niemniej przyjmuję wszel- 
kie reperacje. Krakowskie-Przedmieście, na- 

'Sg przeciw Wystawy Sztuk Pięknych, Nr 77 no­
gi wy i ulica Kozia, 2 dom od Senatorskiej,

Nr 42 nowy.—Z uszanowaniem J. Metelański 
—3568—2—2 Palta formowe dla W

I Ó 1 ■ Nr 32 UUoa Dłn«a Nr 32I 1 A I   w domu zwanym Potkańskichuoorsi Zi2irKiiWyprzedaż win B°pdeauxV/ X S«J XA.X białych i czerwonych, tudzież

Za przystępną cenę do sprzedania 

FOBTEPIAtf 
mahoniowy, krótki, z karnesklapą, prawie na 
7 oktaw i palisandrowy Rojal koncertowy, 
przy ulicy róg Leszna i Orlej Nr 17 nowy, 
stróż wskaże. —4112—3—3

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

MEBLE 
rozmaitego rodzaju, niżej kosztu, ulica Leszno 
Nr 18, w 2-em podwórzu Nr 37, na prawo.

-4185—3-6

Skład K. Dejnert 
b. ucznia Fabryki Piotra Erarda^^ 

otrzymał nowy transp°r
Pianin i Melodyk0^ 
z naj pierwszych fabryk Paryż 
Senatorskiej Nr 28, obok

FORTEPlĄ?U 
mahoniowy, mało używany, j®st 
nia przy ulicy Wareckiej Nr <■ s 
u stróża, ' —441o^>^

CHMIEL., 
Jeszcze 10 centnarów Chmielu 8.; l?’jni' 
jest na sprzedaż w Dobrach 
sanci zgłosić się raczą listownie p, M- 
stracji tychże Dóbr w Jaworzni^J1' 
ków S. D. Ż. W. W.

Z powodu 
są do sprzedania Suknie wełn>aneVilp«la‘f,|( 
Vetement z koronek i wstążek,. Kr .j f* 
różne drobiazgi. Wiadomość,  J
Nr 37, mieszkania 15, od 
południu. _______ —-4320^^'*^ l

mahoniowych, rypsem krytych, w dobrym sta­
nie, za rs. 60. Ulica Leszno Nr 7, mieszka­
nia 9. —4234 —3 —3

PO CENIE KOSZTU:
1 Garnitur francuzki kryty brogatelą, 

1 kretonem.—1 Garnitur duży orzechowy u- 
trechtem kryty. — 1 Garnitur machoniowy 
brogatelą kryty.—Sofy orzechowe. Szesląg 
orzechowy skórą kryty. Wybór Materacy 
Rigrasowyeh i Włosianych. — 1 Szesląg 
skórą kryty używany. — Wiadomość: Ulica 
Marszałkowska Nr 60, na dole, u Tapicera.

Do sprzedania
G-A.-R.I>TITTT?a.
szesląg skórą kryty, stoliki do N’r’1 
szafa, komoda, tualeta i łóżka , 
Chłodna Nr 40, lewa oficyna, 
mieszkania.

Jest do sprzedania lub jettf* 
dom w Warszawie, bez posreo , 
trzecich ząlib

Majątek
w gubernji Łomżyńskiej, w b!'J.'jjj, utnji 
laznej, oraz Majątek Z’^Mci 
Petrokowskiej, o 20 wiorst od K jjij^S ■ 
Wiadomość w handlu win 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr /ujp 

"Skład Hurtowy
F. SPRINGER
przy ulicy Marszałkowski^,

poleca wszelkie doborowe
taż Pasztety Strasburgsk*6’^® 3 >

Do sprzedania w Kieleekiem 

kilka Majątków 
z lasami, wysokiej kultury, w niektórych znaj­
dują się pokłady ołowiu, marmuru i t. p., je­
den może być zamieniony na kamieni, 
szawie, z doj ’ 
pożyczka rs. 1 ,000, na pierwszy

wysokiej wartości lub kamienicę murowaną 
na prowincji. Adresa proszę składać pod lit. 
F. B. w Redakcji Kurjera Warszawskiego.

i zamieniony na kamienicę w War- 
ipłatą do majątku.—Żądaną jest 

. . 15,000 do 20,000, na pi
numer hypoteki bez Towarzystwa, na fabrykę

>szę składać pod lit. 
i Warszawskiego. 
—4475 —2—3

D'EXTRAIT

W Fabryce Fortepianów

Róg Wierzbowej 1 2 

©
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PIEKARNIA MOWA
IS®wy-S^is&t wprest Swlęto-
Mraysfciej i^r 34

W KSIĘGARNI
GEBETHNERA i WOLFFA.

NB. Tom 4-ty w początku Maja r. b. opuści prassę.3—3

X 'Wyszedł a druku tom 5-ty

Źródeł dziejowych
ZAWIERAJĄCY

Lustracje Królewszczyzn
ziem ruskich: Wołynia, Podola i Ukrainy z pierwszej połowy
wieku, wydał i monografią o Starostwach Ukrainnych poprzedził

Aleksander Jabłonou ski
Cena rs. 3, z przes. rs. 3 kop. 25

i jest do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych ^zagranicznych

nadchodzące Święta Wielkanocne,

WyprzKdaż róZnycu Wi
przy odstępstwie 25 procent, w dalszym ciągu prowadzić będzie Handel 

BRACI WRÓBEL, 
zawiadamiając przytem, że sposobność ta, nabycia wina prawie po cenie 
kosztu już niedługo potrwa, albowiem zapasy są na wyczerpnięciu, np. szampań­
skich już zupełny brak. 1—4 —•- 4612 —

KURJER PORAMKT i ANTRAKT
Wychodzić będzie począwszy od 1 Kwietnia r. b.

CODZIENNIE
Z wyłączeniem jedynie dwóch dni Wielkiej Nocy, jednego Zielonych Świątek i dwóch 

Bożego Narodzenia.
Tak iż w ciągu roku wyjdzie 360 numerów.
Kurjer Poranny doręczany będzie prenumeratorom pomiędzy godziną 8 a 10-tą 

z rana i zawierać będzie wiadomości bieżące i telegramy polityczne, o ile te dojdą redak­
cję do północy. Pomiędzy innemi w piśmie tem zamieszczany będzie trześciwy przegląd ga­
zet z poprzedniego wieczoru.

WARUNKI PRENUMERATY.
w Warszawie: miesięczniekop. 35; kwartalnie rs. 1; półrocznie rs. 2; rocznie rs. 4. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 miesięcznie.
Na prowincji: kwartalnie rs. 1 kop. 80; półrocznie rs. 3 kop. 50; rocznie ru­

bli 7. .
Życzący sobie odbierać Kur jera Porannego tylko w dni niedzielne, świąteczne, 

galowe płacą:
W Warszawie: miesięcznie kop. 15; kwartalnie kop. 40; półrocznie kop. 75: 

rocznie rs. 1 kop. 50.
Na prowincji: kwartalnie kop. 75: półrocznie rs. I kop. 35; róeznie rs- 2 ko­

piejek 50- ,
CENA OGŁOSZEŃ:

Za wiersz drobnego druku na 1 raz kop. 6; na 2 razy kop. 10; na' 3 razy kop. 
12; na 4 razy kop. 16; na 5 razy kop. 20; na 6 razy kop. 22'l2'. za 12 razy kop. 45.

ZA ADRESY lekarzy, adwokatów, budowniczych, bankierów, przemysłowców, kupców 
i t. p objętości dwóch wierszy, umieszczane codziennie przez kwartał: rs. 8; przez pół ro­
ku rs. 15; przez cały rok 25 rubli.

Za każdy następny wiersz kwartalnie rs. 4; półrocznie rs. 7 kop. 50; rocznie rs- 
12 kop. 50.

REDAKCJA mieści się przy ulicy Miodowej Nr 1,gdzie Fotografia Miesz- 
hoAV3kiego.

Na Wydawcę i Redaktora przedstawiony zsstał FELIKS FRY2E.
3-3 _______________________  — 4306 —

Jak Jat porzednich tak i na nadchodzące Święta Wielkanocne, Piekarnia Nowa zao­
patrywać będzie wszystkie swe sklepy, wciąż w świeże wyioby piekarskie i cukiernicze,jak: 
Eaby w dwojakim gatunku, Mazurki i Placki rozmaite. Jejeczniki i t, p. Dla upro­
szczenia sprzedaży, nie przyjmują się obstalunki chyba wyjątkow o od tych osób,któ- 
ieby żądały mieć wyroby niezwykłej wielkości, formy i ubrania. 1—4 — 4607 —-

lid

i.
1)
K

yJiSSnł . • 6? K1!ea> a 1 >• VaJlJ W ^’iązek przeł.
“SiNM p.i za

> S^wii/vop-80
, Obrazi

'3

* fu otrzvmane przez Księgarnię

GEBETHNERA i WOLFFA

HZJLZsTIDEL WIK 

iHAMSŁAV/A RIEDEL 
jLhJJW ulicy Mażowieęk ej i Ś-tn-Krzyzkiej. 
ż l>0|tp Węgierskie. Francuzki^ czerwone i białe, Reńskie, Hi-zpańskie, Miód

hm -r ' I' v o •■iiigieb-kio, (b.gnse, Likiery zagraniczne, hoisinry DancuzKie i An- 
<o prt '®l S1n»żony, Trufle, Kapary, Oliwki, Musztarda w wyborowych gatunkach,

I UeUaeli jak zwykle umiarkowanych.—Herbata na różne ceny ze znanej firmy
k —3 — 4563 —

Dodatków tych każdy prenumerator wciągu roku otrzymuje 
rMa kA1niian°wicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48, b) tablic z krojami sztuk 16, 
k I»2^l!wye'ł paryzkieh sztuk 16.

OSTATNIE NOWOŚCI
otrzymane przez księgarnię

00DATKdoMmWAraW«0W!67
% Marca 1877 roku. ___________ Poniedziałek. Dnia 14 (26) Marca ^2T_^U'

L 5ibi w Warszawie.
’’ w /V* 'jsz®odziejsko-polska, tom I-szy, Kazania i nauki na każdą niedzielę i święto 
rłl dziru całego roku, wydawane z dzieł oryginalnych dawnych, naszych kazno-

I s,’ Prrz*z ks. Izaaka Isakówicza i ks. Tora. Dąbrowskiego. Serja 1-sza, półrocze 
t06ker ra- 2 kop 25. , . „ „ K ,

h. st Pamiętniki z wojny hiszpańskiej (1808-1814) tłum, z mem. prziz P. Cybul- 
ł?l»ńsk’i « 1 kaP- 80.

p 5eL Sama jedna, opowiadanie, kop. 73.
Piej'et 5g'ne saka‘e> pomieść tłum z francuz,, przez Z. Roupperta, 2 tomy, rs. 1 ko- 

0^aianr< łLrak<>wiaki ze źródeł drukowanych i ust ludu, kop. 35.
j 7 • Czas to pieniądz, opowiadanie, wolno przełożył Wł. L. Anczyc, kart, ko- 
J eft8ki e|'lJknL'???> Żydzi, Niemcy i My, wydanie 2-gie, kop. 60. ,, ,,
k sół> .** Stan. Dr. Przewodnik dla felczerów, sióstr miłosierdzia i w ogolę dla o- 
^alnjn^Jmcąeyeh się pielęgnowaniem chorych, rs. 1.

t U- Parafjalna, czyli zbiór nauk na wszystkie niedziele roku, przez X tom 2-gi. 

an. Na ezem zależy pomyślność naszego owczarstwa. Poznań, kop. 45.
1ą°iejńv,al,cji do Gazety Polskiej 1875—1875. Kraków, rs 1 kop. 10.
h. Pieipv « W. A. Antoni Zygmunt Heleel jako prawnik-historyk. Kraków, rs. 1 ko- 

0,1niot
te cinam-’ Niepoprawna Nina, czyli pierwsza spowiedź, przekład polski Anieli B. z ry- 

kart., kop. 75.
Mali Ant ks. Kronika Kollegium Lubicszowskiego ks. Pijarów. Kraków, rs. 1. 

On MA,,a ' Spirytyzm w zarysie. Kraków, kop. 60.
#1mol grsria Kollegium i Szkoły Pijarskiej w Międzyrzecu-Koreckim, Kraków, kop. 60. 

O. kor. '.kia F. C Doudersa tom Ill-ci dokończenie, przełożył Dr B. Gepner, rs. 1

,S*cZvńf>‘ Pompalińscy, powieść, rs. 1 kop. 20.
h>. taK,"8.1*1 A. ks. Wykład litanji loretańskiej do Najświętszej M. P. zastosowane do 
'"Męstwa majowego, kop. 30. ..

^ółczesna psychologia pozytywna w Anglji, przełożył i opracował J. Ocho- 
lw»e' t hc p. 20.

tu- a W. Z. gpen, a’bo jeden rok, przekład ze szwedzkiego, przez S. M., kop. 50. 
vv. V’i:lzek przeł. z tran. K. Kuszewski, rs. 1 kop. 20.

'•®ery’j,'alr ,i po zatorach pruskich tłum, z franc., rs 1.
i. sb.._ .*»•> „ XU wieku, studjum z historji cywilizacji, przekład Wł. Bogu-

,4. Obrazki z życia wiejskiego, kop. 60.
°'<,ski a “°Pa,niwygla. zdarzenie, przekład z niem. ks. K. Mikulskiego, kop. I’/a-

BU..* ** Dr. Nauka o wyznacznikach z zastosowaniami, wyłożona na sposób przy- 
L dla uczniów uniwersytetów, szkół politechnicznych i innych zakładów wyż- 

’ Kraków, rs. 1 kop. 35:
X. trifi.^ieiela Świata Pana naszego Jezusa Chrystusa, spisany wedle czterech ewan- 

Kraków, rs. 1.__________________ 1-1 - 4496 -

(. TTGDDN1K101 POWIEŚCI.
,s^o tygodniowe ilustrowane dla kobiet, 

i.^ha .^yehodzi w formacie pism illustrowanych Warszawskich i każdy numer obejmuje 
w?żowy •]?Za druku części literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaie dodatek pół 

^*rowany ubiorom i robotom damskim przeznaczony,' brany ze słynnego pisma 
t) 80 n*?®0<ienweld. Dodatków tych każdy prenumerator wciągu roku otrzymuj#

/ ’tW M V — r-—J---- -----------------
jfi kę r®»umerata wraz z przesyłką pocztowa wynosi kwartalnie rs. 2

Bn’ P”«*ocznio rs. 5, rocznie rs. fiO, w Warszawie kwartalnie rs 1 
■ ODesięcznio kop 60.
‘'“fes: do J. K. Gregorowicza ulica Eleałoralna Nr 41.

< w. PRZYJACIEL DZIECI.
i > * Jeili '’c^°dzi w formacie mniejszego arkusza z dodatkiem półnrkuszowym przeznaczo- 

'^yev'j* tygodniu dla doroślejszej dziatwy, w drugim dla mrJejfeych dziatek, rozpo- 
'■00^? dopiero naukę. Prenumerata z przesyłką pccztuwĄ kwartalnie rs. 1, 

;Q rs. 2, rocznie rs. 4, w Warszawie kwartalnie kop. 75.
’ V K- Gregorowicz RedaMor, adres jak wyżej.

dzigj'" 'Wydawcy oraz we wszystkich księgarniach znajdują s*ę do nabycia świeżo wTy- 
Vza, e : 1) Żywot Chrystusa ozdobiony drzeworytami skreślony przez J. K. Grego- 

' i 'łia’- p«n-i i rs 2> Pt®rwszy zbiór powieści i opowiadań'przez J. K. Gregoro- 
1 I^Gcjł. P- 60. 3) Klin-kiihem nowella J. I. Kraszewskiego kop. 60. 4) Pierwsza 
!l M'ii na gwiazdkę przez J. K. Gregorowicza kop. 30. 5) Przyjaciel Dzieci 

w kompletach całorocznych—zbroszuro'wany rs. 3, ozdobnie oprawny rs. 4. 
o ? ‘kL’te1’ Wacławy 4 tomy przez Elizę Orzeszkową cena rs. 2. 7) Pierwsza 

V* kop ■. .’•alter-Skoiia skłaoająea się z7-miudziełw 24-ch toinach, cena eąłej serji 
j Móą.c . Osoby nadsyłające pieniądze na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygo- 

1 "P>'z via cielą Dzieci'1 (ulica Elektotalna Nr 41 w Warszawie) będą miały prze- 
*e bezpłat ie.

Emil Skiwski wydawca.
§!••##»»»... 4160 ' Ulica Elekt.oralna.VKr 41.
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OGŁOSZENIE.
W Warszawskim Okręgowym Zarządzie Intendentury odbędzie się w dniu 21 Mar­

ca (2 Kwietnia) roku bieżącego stanowcza licytacja bez przetargu, głośna i przez opieczętowane 
deklaracje, na sporządzenie dla składu ruchomości w Kijowie 10-ciu Szpitalnych namiotów 
żołnierskich z powroźniczemi i drewnianemi do nich potrzebami mogących pomieścić w sobie 
po 20 ludzi w każdym podług wzoru namiotów służących dla lazaretów ruchomych dywi­
zyjnych.

Do urządzenia owych namiotów przedsiebierea otrzyma ze składu Brzesko-Litew­
skiego w naturze: płótno, sukno, wełnę i wązkie tasiemki namiotowe. Cała zaś budowa na­
miotów przez tegoż przedsiębiorcę ma być wykonaną, to jest skrajanie i uszycie namiotów 
wraz z dostarczeniem potrzebnej skóry i taśmy szerokiej, przygotowanie wszelkich przyborów 
powroźniczych i drewnianych, oraz wałkowanie płótna i moczenie sukna.

Ceny deklarowane być mają osobno: 1) za pobudowanie jednego namiotu szpitalne­
go na osób 20 podług wzoru dla lazaretów dywizyjnych ustanowionego, włącznie z dostar­
czeniem przyborów powroźniczych, moczeniem sukna, wałkowaniem płótna, oraz wszelkiemi 
szczegółowemi przynależytośeiami, jakie wzór wskazuje, i 2) za przygotowanie właściwych 
tylko drewnianych potrzeb do jednego takiego namiotu.

Deklaracje opieczętowane, jak również podania o przypuszczenie do licytacji gło­
śnej; nadesłane być powinny lub złożone do Warszawskiego Zarządu Intendentury nie pó­
źniej jak do godziny 12 w południe tego dnia, kiedy nastąpić ma licytacja.

Zastrzega się przytem, ażeby przyjmujący udział w licytacji głośnej osobiście lub 
przez umocowanych, nie nadsyłali deklaracji opieczętowanych, któreby w takim razie pozo­
stały nieuwzględnionemi.

Deklaracje opieczętowane, na mocy art: 1909. Cz. I. Tomu X. Zbioru praw Cyw. 
wydania roku 1857, zawierać w sobie mają: 1) zobowiązanie się do przyjęcia entrepryzy 
w zupełności i bez żadnej zmiany, przy ścisłem wypełnieniu warunków, oraz 2) ceny wyra­
źnie wypisane, nie używając innych ułamków, jak: %, '/z, */>>

Termin na dostawę namiotów szpitalnych ze wszelkiemi przynależytośeiami do skła­
du ruchomości w Brześciu Litewskim, oznacza się sześciotygodniowy od dnia zawarcia 
kontraktu.

Przedsiębiorstwo wykonanem być powinno w ścisłem dopełnieniu zatwierdzonych 
warunków.

Niedotrzymujący umowy odpowiada w stosunku 20°/, od summy całego przedsię­
biorstwa w takowym celu składa się wadium w gotowiźnie lub wartościach pieniężnych.

Osoby składające swe propozycje w opieczętowanych deklaracjach, załączyć mają 
wadium wynoszące 20% od summy przedsiębiorstwa podług ich cen, — przystępujący zaś do 
licytacji głośnej składają tymczasowe wadium w ilości rs. 187 z tern iż przy zawieraniu kon­
traktu, uzupełnionem zostanie w stosunku 20% od summy całkowitej przedsiębiorstwa.

Szczegółowe warunki interesowani odczytywać mogą w Zarządzie Okręgowym In­
tendentury każdodziennie w godzinach posiedzeń biurowych.

Dla powzięcia stanowczej decyzji pod względem cen najkorzystniejszych zażądaną 
będzie z Brzesko-Litewskiej szwalni mundurów wiadomość za jaką cenę podjąć się może wy­
konania powyższych robót, i jeżeli takowa okaże się niższą albo nawet jednakową z cenami 
oświadczonomi na licytacji, wówczas pobudowanie namiotów powierzonem będzie tejże Szwal­
ni mundurów.

Nadmienia się wreszcie, iż w dniu licytaoji do Gmachu zajmowanego przez Zarząd 
Okręgowy Intehdentury, wolny wstęp mieć tylko będą przystępujący do licytacji głośnej lub 
za^omo^o|d^z|0wan^h^dekla^^i^

OSOBA
w średnim wieku, wdowa obeznana z han­
dlem i gospodarstwem, chee przyjąć za­
rząd restauracją lub gospodarstwem domo- 
wem. Ulica Elektoralna Nr 10, mieszka­
nia Nr 18. -4172—3-3

OSOBA
i lepszem wychowaniem, poszukuje miej- 
■ca zaraz do zarządu domu, do opieki nad 
dziećmi, umiejąca wszelkie roboty kobiece. 
Bliższa wiadomość w biurze Informacyjno- 
Nauezycielskim Natalji Cieślińskiej, Nr 17 
ulica Bielańska, obok Apteki. —4186—4—6

Młoda Osoba,
do lat 30, z wykształceniem naukowem, po­
trzebna jest zaraz do wdowca, celem za­
rządu domu i dozoru dzieci. Wiadomość uli­
ca Hoża Nr domu 18, mieszkania 16, na 3-m 
piętrze, w oficynie lewej, od godziny 4 do 6.

OSOBA
utrzymująca się z pracy rąk własnych,prze­
chodząc ulicami: Długą i Miodową na Ma- 
rjensztadt, zgubiła koszulę damską płó­
cienną z haftem, spinaną na ramionach. Ła­
skawy znalazca, przez wzgląd na niezamo- 
żność poszkodowanej osoby, zeebce zgłosić 
się do Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. D. 2—3

Młoda Osoba, 
znająca dobrze gospodarstwo wiejskie kobie­
ce, poszukuje miejsca. Ulica Krochmalna Nr 
28, mieszkania 6. —4435—2—3

OSOBA
przybyła z prowincji, posiadająca chlubne 
świadectwa,, poszukuje miejsca za Pannę Słu­
żącą, ulica Żórawia Nr 5, stróż wskaźe. 
_______________________—4330—3—3

Student Uniwersytetu,
Rossjanin, życzyłby lekcje udzielać, lub zna­
leźć inne odpowiednie swemu powołaniu za­
jęcie. Osoby interesowane raczą składać adre- 
•a w Red. Kur. Warsz. pod literami L. B. ze 
wskazaniem godziny, w której się porozumieć 
można.—4007—5—6

opatrzony dobremi świadectwami poszukuje 
miejsca do zarządu dóbr w Królestwie od 1-go 
Lipca r. b. Wiadomość u W-go jentysa 
Zarządzającego częścią fabryki na Sto-Jer- 
Bkiej u W-nych Lilpop Rau et Comp.

—4598—1—1

Potrzebna jest

do maszyny do bielizny, podręczna i do nau­
ki.—Tamże jest Suknia niebieska z popie- 
latem za rs. 9. Stare-Miasto Nr 20, mioszka- 
nia 21._________________ -4427-2—3

Potrzebne są

PANNY
podręczne do krawieeezyzny. Podwal Nr 8, 
1-sze piętro. —4580—1—1

Potrzebna jest

PA N N A 
kompletnie uzdolniona do szycia na maszynie 
krawieeezyzny, do pracowni sukien damskich. 
Ulica Nowy-Świat Nr 72. —4570—1—1

PANNY
kompletnie uzdolnione do szycia sukien dam­
skich,, oraz Panna do maszyny, potrzebne są, 
ulica Żabia Nr 7, 2 piętro.
—4623—1—3 Aleksandra Randeau.

Do Magazynu Mód A. Walkiewicz, ulica 
Długa Nr 6, potrzebna jest zaraz

PANNA
kompletnie uzdolniona. 

_______________________-4550-2-2

Panienki i Uczeń
do nauki, potrzebni do Magazynu W. Gor- 
czycki. Wierzbowa Nr 614 e. —4385—3—3

dobrej konduity, do Jubilera Gabrysiewieza, 
przy ulicy Rymarskiej pod Nr 737/8, w domu 
W, Ileilrycha. -4482-2—3

REKOMEKOACJA
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon. A. 
Witkowska, Niecała Nr 8, na dole r a lewo. 
______________________ —4345^3-6

Oficer Artyllerji życzy udzielać 

Lekcje języka rossyjskiego 
i matematyki, 

oraz przygotowywać młodych ludzi do Woj­
skowych zakładów naukowych Ulica Za- 
kru zymska Nr 9, mieszkania Nr 13, od go- 
dz-ny 5 do 7 wieczorem. —2942—5—6

Potrzebny jest

ANGLIK
na z J’iny, znający dobrze język francuzki. 
W .srtcmosć, Skład Papieru A. Szuster, Plac 
Teatralny. —4344—3—3

"JE0METRA 
potrzebujący zdolnego Pomocnika, raczy 
zgłosić się do Handlu Win Dobrycza, przy 
ulicy Senatorskiej, gdzie Józef Perdzyński 
wskaże. —4296—2—3

NIEMKA 
z dobrem akcentem i wyźszem wycho­
waniem poszukuje stałego miejsca do do­
zoru lub matkowania starszych dzieci. No­
wy-Świat Nr 12, mieszkania 11.—4620—1—1

Potrzebna
BOWA 

Niemka, na prowincję do trojga dzieci. Oso­
ba która już pełniła ten obowiązek, z do­
bremi świadectwami. Bliższe szczegóły ulica 
Leszno Nr 50 u gospodarza domu, między 3 i 5.

___________________ —4589—1—3

Stadniczki, 
rasy Algan-Szwyc, jednoroczne i dwuletnie, 
odznaczające się dobrą budową, nabyć można 
w dobrach Jasieniec," pod miastem Grójcem, 
w Gubernji Warszawskiej. 3—3—3653

Dziecię od lat 2 do 8 
może znaleźć troskliwą i macierzyńską opiekę, 
w domu przyzwoitym, za umiarkowani m wy­
nagrodzeniem, przy ulicy Nowo-Wielkiej Nr 
15, mieszkania 8, t. j. idąc ulicą Wspólną 
ku Koszykom, dom z filarkami. —4072—2—2

STRYCHARZE
uzdolnieni do wyrębu ręcznego cegły, są po­
trzebni do cegielni w pobliżu Warszawy 
znajdującej się. Wiadomość przy ulicy No­
wy-Świat Nr 20, w drugim dziedzińcu na 
2- m piętrze. —0000—1—3

MAMKA
młoda z obfitym pokarmem, jest do wzięcia. 
Wiadomość o tejże powziąć można, ulica Ka- 
pitulna Nr 538, u Akuszerki. —4583—1—1

Owies do siewu, 
bardzo piękny, jest do sprzedania po rs. 4 
za korzec wagi funtów 145.—Próbkę widzieć 
można na Placu Wareckim Nr 18, w kanto­
rze wynajmu powozów. —4527—1—3

Ktoby sobie życzył nabyć w eałem 
znaczeniu piękny

FOLWARK
włók 22, 4 mil od Warszawy, z pięknemi i 
licznemi budowlami, kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym, z maszynami, z piękną łą­
ką włók 4, w pszennej glebie i pod najko- 
rzystniejszemi warunkami, raczy się zgłosić 
na róg ulicy Podwale i Kapitulnej Nr 11, do 
kantoru służących. —4615—1—2

Za rs. 2500
jest do sprzedania Dom murowany pod 
nazwą stara poczta, w mieście powiatowem 
Łukowie, przy kolei Terespolskiej położony, 
przy głównej ulicy, składający się z 6 pokoi 
dwóch kuchni, piwnie, zabudowań gospodar­
skich, z obszernym podwórzem. Bliższych 
wiadomości powziąć można od właścicielki na 
miejscu.—4618—1—3

Z kaucją od Rs. 500 do 1,000,
Nauczyciel Gimnazjum, znający specjalnie ję­
zyki Polski i Ruski, również nauki matema­
tyczne, oraz trudniący się przez czas niema­
ły adwokaturą, życzy sobie wraz ob­
jąć obowiązki Administratora dóbr, 
Kassjera, Buchhaltera, Kontrolera, 
Rządcy domu, lub Sekretarza u Sę­
dziego Gminnego, w Warszawie lub na 
prowineyi. Zgłosić się do Szwajcara Hotelu 
niemieckiego, ulica Długa, u którego zosta­
wiać adresa. — 4484—2—3

Jest do wypożyczenia

Suma rs. 6,000, 
tylko po Tow. Kredytowem, na 1-Bzy numer 
domu w Warszawie. Wiadomość u W-go 
Rejenta Wiehrowskiego, Ś-to Jerska, naprost 
Placu Krasińskich. —4265—3 —3

Kapitały:
15,000 i 4,000 rs. są zaraz do wy- 

'iijpożyczenia na hypoteki domów 
W IpOOO^murowanych, na procent mały. 

' Wiadomi ść pod Nrem 21, ulica 
Leszno, na 2-m piętrze od frontu, Nr 4 loka­
lu, rano do 9, w południe od 1 do 4.

-4431-3-3

SUCHOTY

Jest do sprzedania 
Skład Węgli Karniej 
z eałem urządzeniem, od lat kilkuna- 
stuiący, za cenę bardzo przystępny ,a.P 
mość w Składzie Cygar ńa W 
Nrem 6 u P. Nejdling wprost Paf%_3 
mańskich. —4603~~-%^^

J&JL.
Reprezentanta Gener^M
dąbrowskich

Węgla n pr*y 
otwarte z dniem 1 stycznia r. »■» , A,
wym-Swieeie Nr 41, na 1
gle ze znanych Dąbrowskie® 1%). 
exploatowanyeh obecnie przez v'rtal1 ,wn« 
euzko-Włoski (Banque Franęaise ® hu%.ony. 
Przyjmuje obstalunki na dostiiwy g 
i detaliczne, równie jak sprzedają ®
Ceny bardzo umiarkowane. —934^^m<^

Do odstąpienia
Ozierźawa Folwark^

Rządowego, położonego przy 
spolskfej, pod miastem powiatowe®/ < ' 
Ziemia przeważnie żytnia, włók 
łąk dwukośnych włók 2, pastwisk * nki 
siewy kompletne, mieszkanie i bimł r?, ł 
godne. Z pachtu rocznego dochon 
Opłata dzierżawna roczna rs. 2o6> ,te. 
szcze na lat 7. Wiadomość na Pr" 
kowa Nr 377, mieszkania Nr 1, , 
w sklepie rolniczym.

mało używane g piętr®- 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 60 n»pły'

Prócz znacznego zapasu i 
wu mebli używanych oraz PrzellS-n po0'3’!, 
ozdoby mieszkań służących, Mąg*’Urł, 8»' 
także meble antique z broniami; garn1!' 
chy, stolik japoński, szachy chiński ; fa]oo% 
perski, mogące być ozdobą zbiorów 
dywan wielki angielski, łóżka 
z materacami, lodownie, stoły obi»Q 
po cenach bardzo nizkieb. rof’Pjx
-4591-1-6________ZałęsŁi

Dwa
dla użytku chorych, na 3 kółkach, - 
jedno może być przydatne dla 40 li1, * 
skiej, są do zbycia. Ulica Leszno "*2 
stróż wskaże. —4610~^L-*<<r

WYROBÓW KOSZYKARSKĄ® 

Szymona Czerniej ewskiefl > 
przy ulicy Nowy-Świat Nr |

Przyjmuje obstalunki i reparacje ii1 
roboty w zakres koszykarski wch fabrj?' 
również wyplatanie butelek c“ jatań’e 
perfumerii, win, wódek, 

krzesełek etc. eSC' 
K~MA TEŻ i GOTOWEjlY ^

Jest do sprzedania 
BURN 

syberynowe zupełnie świeże, oraz r a I 
d) szycia. Wiadomość ulica rob I 
i Tłomackiego Nr 8 nowy, na 
rzu wprost bramy. —~

KOKLUSZ
ZANIEDBANE KA

UZASADNIANE LECZ^i£
za powocą

KAPSUŁEK SNWŁO^

guyot

• „ 10 ru« JaC°b
W Paryżu doni L. FRERĘ- Mł’

W „aiszawie w f56
A. f . Galfc i

Aptekarza w Paryż®
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Ważna wiadomość dla Gospodyń! 
rooni Op P^ł roku objąwszy Handel Korzenny dawniej pod firmą .,ACHCIK“ na 
<izan ć'e Twardej i Ciepłej pod Numerem 22, zaopatrzyłem takowy na 'nadeho 
cJch Sw‘-ta w doborowe i świeże towary, które sprzedaje po cenach zasługują- 

»"? uvagę a mianowicie: 
pedały słodkie, funt 35 kop.
godzenki duże ż jedną pestką, funt 15 i 18 kop.
2°«zynki Sułtańskie, funt 20 kop. 
*»orynty czarne, funt 14 kop.

<■ a“B do handlu mego nadchodzą codziennie świeża Drożdże prasowa- 
bard,- - koP- 40- Niemniej sprzedaje u siebie Herbatę w różnych gatunkach .z naj- 
z renomowanych firm, jak: Perłowa, Popowa, Gorjunowa, Bakumenki 1 t. p., 
naniJ11 D!,ni hunor polecić się łaskawym względom Szanownej Publiczności z przeko- 
trafia : ż;e tak gatunkiem towarów świeżych jako też ceną i wagą, po- 
tew./ jednać zaufanie — Wł. Jusiewicz- 3—3 — 4405 —

Na iłttta Święta Wta*
bp. mój zaopatrzony został w rozmaite WINA wystało, począwszy od rs 2 
J?enbi 2ił_Sarniec tak zwanego Zieleniaku, we wszelkie przybory do Ciast, to jest Ro- 
jjuszti "pedały, Cykata, Mączko cukrową, jakoteż Ocet, Oliwę prowancką- 
ir°żd' Fiwo, Porter, Wódki różne, krajowe i zagraniczne, Mioa węgierski, 
*ieh Plasowane codziennie świeże, wszystko po cenach umiarkowanych i w gatun,

Od dnia 19 Marca
CENY NA WĘGLE

Pochodzące z kopalń’Dąbrowskich (dawniej rządowych) exploatowamych 
Pr«z Bank Francuzko-Włoski (Banque Franęaises Italienne a Paris et Londres), 

w składzie tegoż Banku w Warszawie.

jak następuje:
Korzec Węgla Grubego z kopalni Ksawery ) OZ?

Szybu Koszlew
Korzec Węgla Grubego z kopalni Nowa )QK

z kopalni Łabęcki 
:owy bez różnicy kopalni kop. 81 korzec, 1 pud ko­

M* % 
I"

^4 ' kop. 14 V2, centnar kop. 30.
Odstawą w wozach oplombowanych

h'- najmniej korcy 5 lub pudów 30.
| . *#mówlenia osobiście, przez posłańców lub miejską pocztą

P^yjmuje Biuro Reprezentancji Generalnej Nowy - Świat Nr. 41 l-sze 
a^P^tro, Skład Węgla Jerozolimska Nr. 67. 4—6 —4130—

■’P'zedniejszych, z czem mam honor peleeie się Szanownej Publiczności.

—4iss - ALBERT BLAESER, Długa Nr 17. Mlj| 
oi 

m i

li

- fc

W ogrodzie przy kościele Prze­
mienienia Pańskiego, przy ulicy 
Miodowej, sprzedają się

KWIATY
doniczkowe kwitnące, bukiety i to wszystko 
.co w zakres ogrodniczy wchodzi tudzież 
uskuteczniają się wszelkie dekoracje kwiato­
we, tak po kościołach, jakoteż po salonach, 
na każde żądanie, po cenach zbyt nizkich.

-3872—4-4

w Warszawie
Kantor, ulica Leszno Nr 19, róg Orlej

Jr . POLEGA:
paJlepszą Tekturę asfaltową ogniotrwałą. 
ę,aski tekturowe.
ł ."°żdzie do tejże.

trójgraniaste.
g^/.^faltowy i izolaryjny. 

f'lę angielską najlepszą i t. p.
i^ojem- onyĄva krycie dachów tekturowych i reparacje takowych 

U Wolnionemi robotnikami, pod długoletnią gwarancją.
— 2752 —

K l,,lzebną jest zaraz 
t?kiMatę rs. 2000
SvoPh° Towa? ’ “a Pierwszy numer hypo- 
SgĆ: w R’lbernT u?’• d6br "emskich, poło- 

stacji k0] ; ,rSzawskiej w blizkości 
*ió>» J'Xwoite nu1' ZaPewnia się wproeen- 

sto8owni’„ z7manie lub procent goto- 
lycz>4 powv- d° um<’w’- Mający chęć

Nr 4 raczą się zgła-
1 1 P’ttro „ b ullc* Śliska, mieszkania 

> u P- S. —4333-3-3

Pozostawiono do sprzedania w Składzie Fort-nia
nów Zagranicznych L. Frankla. Tłomackie Numer 2 g 
Fortepian paiisanerowy bardzo mało używany zpierv

^ym blat Sz,,j tutejszej fabryki o 7-miu oktawach, z całym nu-ta’o-
**?■ Oraz jjl ' 4 ma szprejcami krótkiego nowego fasonu, za bar zo pizystępną c»- 
l^luwyn, fj*anino Palisandrowe, bardzo mało używane o 7 miu oktawach, zme- 
*onRtruf..latem i angielską mechaniką z fabryki Krall et Sejdler najnowszej 

Taml 1 ijsonu za bardzo przystępną cenę.
z° Fortepiany do wynajęcia. 2—3 — 4511 —

Na Święta Wielkanocne
Wielki wybór najrozmaitszych jaj z drzewa, fajansu, porcelany, szkła, bronzu, 

kości i t. p., oraz składanych z różnemi podarunkami dla dzieci, po cenach najniższych 
po 3 kop. za sztukę. Farby do jaj, w cenie kop. 10.

Znaczny wybór najtańszych zabawek, świeży transport Kretonów modnych wzo­
rów z najpierwszych ruskich fabryk.

Wszystkie kosmetyki Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum i zagraniczne, 
oraz rozmaite szczotkarskie wyroby.

Poleca Szanownej Publiczności

PETERSBURSKI MAGAZYN
■fimaggg** Przeniesiony w tych dniach z rogu Ś-to-Krzyzkiej i Nowego Światu na 

Nowy-Świat, dom dawniej Zamojskich, naprzeciw Kopernika.
4_6 ' — 4164 —

BRACI WRÓBEL

HSSfflfllflM1

NAJLEPSZE
które codziennie świeże otrzymywać 

będziemy. 5-6 — 3848 —

Na nadchodzącą porę przedświąteczną przygotowali­
śmy najświeższy i w najlepszym gatunku towar kolo­
nialny i korzenie, które od dnia dzisiejszego sprzedawać 
będziemy.

* Rodzynki Elemskie (z pestką) funt po kop. S5.
» » » l-ma „
„ Sułtańskie (bez pestek funt po kop. 18,
„ „ „ l-ma funt po kop- 25.

Migdały słodkie funt po kop. 35. 
„ Avola duże, po kop. 37*/a.

Nadto1 z Korynty, Wanilja, Szafran, Cynemon, Goździki, Im- 
bier, Cykatę, Oliwę Nicejską, Viorge, Octy winne i estragonowe, 
Musztardy, Pteprz i Ziele angielskie, Kxviat i Gałki muszkato­
łowe i t. p. po możliwie nizkich cenach polecamy również:

i^nsiisiiiigii^isnisnireinBiEnEnEntBn
i ZAWIADOMIENIE '

SKlad Wowny Towarzystwa AKcyjnego 
Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi 

rolniczych i odlewów.

4- 5 — 4004 —

Handel Win i Towarów Kolonialnych

S. ZIĘCIAKIEWICZA
ELEKTORALXA Jir 30.

P< lecą wyborowe artykuły do ciast, a mianowicie:
Mączkę cukrową,
Rodzynki Elemskie (z pestką) funt po kop. 14.

, B „ Ima funt po kop. 15,
Rodzynki Sułtańslsie (bez pestek) funt po k p. 18.

B „ Ima funt ro kop, 22‘/2.
Migdały odkie, funt po kop. 35.

a^ola duże, funt po kop 37*/s

27—o — 790 — prsy ulScy Wr ®9.

ZWIERZYNA ZAMROŻONA 
jak Jarząbki, Cietrzewie, Kaplmy i Kwiczoły, 

są <lo nabycia w bandlti

obok kościoła Ś-go Krzyża w każdym cw sic, 1—0 — 4613 —



u

przy

z kuchnią,

do

Nowogrodzka Nr 160:1 d» Hog.ra Ogrodnika

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego/4—Plac Teatralny Nr 473 (nowy 5.)

górą

górą

z kuchnią, 
Lokal ten

2 pi- 
może

Dnii 19 Marca, r. b. w 
błąkał się na ul'cy

duży, frontowy, na pierwszem piętrze, z me­
blami, opałem i usługą, do najęcia od 1-go 
Kwietnia. Leszno, wprost kościoła Nr 29, 
mieszkania 9. —4606—1—1

W domu pod Nrem 7, przy Zielonym Placu, 
obok Hotelu Maringe, do najęcia od 8 Kwie­
tnia r. b.
5 pokoi umeblowanych. 

Wiadomość u Zarządzającego domem. 
—4604—1—3

na 1 m piętrze, do wynajęcia przy bezdziet­
nej wdowie, dla przyzwoitej osoby, może być 
z żrciem, meblami, pościelą bib bez teg.>; 
Stróż wskaże. —4481- 2 3

z meblami, w każdym czasie do wynajęcia. 
Ulica Ciepła Nr 8, mieszkania 23. Wiadomość 
u stróża. —4283—3—3

do najęcia od Wiel- 
Nr 4, mieszkania 7, 
—4493 - 2 -3

Mogący złożyć kaucji

Rsr. 1,000 lub więcej 
na zarząd większym domem, za przyzwoite 
mieszkanie Uprasza się o złożenie ofert w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod Jit. J. B.g

Za przystępną cenę, 
eleganckie mieszkanie z wszelkierri wygo­
dami do wynajęcia, złożone z czterech pokoi, 
z dwoma balkonami, przedpokoju i kuchni.— 
Wiadomość codziennie do dwunastej w połu­
dnie w składzie aptecznym A. F. Galie, uli­
ca Senatorska. —4436—3—6

W ogrodzie „Frascati,“ przy ulicy Wiej­
skiej, do wynajęcia

DWA POKOJE 
od 1 Kwietnia do 1 Października. Wiadomość 
przy ulicy Długiej pod Nrem 11. mieszkania8.

Mieszkania Letnie,
w Rudzie Mintera pod Marymontem są

2 Pokoje z meblami
za rs 10 i 20 miesięcziie, do najęcia zaraz. 

Chmielna Nr 33, mieszkania 4.

do użycia, oraz Machina parowa stojąca, 
są za przystępną cenę do nabycia. Bliższe 
szczegóły udziela ustnie i listownie (franco)

J. A. Zieliński,
Dom Komisowy w Kutnie.

-3993-3-3

przy porządnej- faa’li' 
kiej Nocy Aleki-aidi^ 
piętro 2-gie. 

U Akuszerki 
przy ulicy Leszno Nr 24, są Pokoiki dla 
osób spodziewających się słabości, za przy­
stępną cenę,—troskliwa opieka zapewnia się.

-4302—3-3

W Mokotowie tuż za rogatką przy pla­
cu.mustry, z prawej strony pod Nr 107, do 
najęcia od Wielkiej Nocy r. b.

Letnie mieszkania
Składające się z 1-go, 2-ch lub więcej pokoi, 
<4 stajniami lub komórkami, ogrolem owoco­
wym, w przyjemnem położeniu.—Tamże znaj­
dują się odpowiednie mieszkania dla osób 
utrzymujących konie lub krowy, z dogodno­
ścią znajdującego się obok pastewnika. 
Wiadomość na miejscu lub w roga'ee.

-4045-3—5

Jest do wytiśjęeia od 1 Kwietnia r. b. przy 
ulicy Zielnej Nr 7 A, na 2-m piętrze o 1 frontu

dla osoby pojedyńczej, z meblami lub bez, 
z usługą i opałem. Wiadomość, ulica Widok 
Nr 3, mieszkania 5. —4608—1—3

z przedpokojem, na 1 m piętrze od frontu.
Ulica Wierzbowa Nr 4; wiadomość w sklepie 
bielizny pani Galatti. —4503—2—2

OJX.. i i r.b-
do wynajęcia od dnia 1 Październik®,.^!' 
na Nowym-Świeeie Nr23. Dowiedzieć 
na u właścicielki domu, na 2m P i . 
frontu. —4602—

Różne Lokale
są do wynajęcia. Drugi dom od Chłodnej przy 
ulicy Wroniej Nr 26 nowy. 7—10—3562

TRZY POKOJE
z alkową, kuchnią i piwnicą, od 1 Kwietnia 
do wynajęcia, na kwartał rs. 50. Nr 3 Lipo­
wa; wiadomość u Rządcy. —4472—2—2

Do wynajęcia
od 1 Lipea r. b. w domu Nr 15, ulica Mio­
dowa, naprzeciw b. Sądu Appellaeyjnego:

1) Sklep z 5 pokojami i 2 piwnicami.
2) Sklep z pokojem i piwnicą.
3) 6 pokoi z balkonem, przedpokojem i ku­

chnią, na 1-tn piętrze od frontu.
4) 6 pokoi z przedpokojom i kuchnią, na

2 m piętrze.
5) Stajnia z Wozownią.

Wiadomość u Rządcy na miejscu. —4433—

Do najęcia od 8 Kwietnia przy ulicy Dzi­
kiej Nr 25/2314 A

4 lub 3 Pokoje 
obszerne, z ogródkiem, miejsce bardzo przy­
jemne, lokal ton może być nawet na jaki za­
kład, np. na Bawarję. Wiadomość u właści­
cielki w tymże domu. —4202—5—6

na 1-m piętrze, składający się z 6 dużych 
pokoi, przedpokoju, kuchni, dwóch piwnie i 
góry, z trzema wejściami, przy placu Grzy­
bowskim Nr 10, mieszkania 26, za cenę rocz­
ną rs. 900.—4053—5 —6

Do wynajęcia od 1 Kwietnia b. r. przy ulicy
Nowolipki, obok Karmelickiej Nr 25

Mieszkanie
eleganckie, z 3-ch pokoi, przedpokoju, kuchni, 
piwnicy, komórki i góry wspólnej złożone, za 
cenę kwartalną rs. 80 —4429—3—3

469HL Fortepian
IX palisandrowy, o 7 oktawach, 

z calem blatem metalowem i cztery szprejee, 
jest do sprzedania.—lamże Pianina do wy­
najęcia, Ś-to Krzyzka Nr 24 i róg Jasnej.

—3978—3—3

złożone z 3-ch pokoi, przedpokoju, kuchni, do 
tego piwnica, Komórka, altana, z osobnem 
podwórkiem, za rs. 270 rocznie, może być 
z ogródkiem. Mieszkanie to daje się rozdzie­
lić na dwa i jeden pokój. Obejrzeć można 
w miejscu, a bliższe porozumienie u gospo­
darza przT ulicy Długiej Nr 4, mieszkania 
Nr 5. —4273—2—3

Do wynajęcia od Igo kwietnia kilka

mfań Mieszkań
Nowy-Świat Nr 23. Wiadomość u właściciel­
ki na 2 m piętrze od frontu. Tamże brama rd 
domu do zbycia. -4241—3 -3

Sklep Wiktuałó^,. 
w bardzo korzystnem miejscu, .’at Ul*6* 
nastu egzystujący, jest do sprzeda®* ■ .,^.31 
Zakroczymska Nr 9 nowy.

Sklepy wystawn0 
sklepione, z pakamerami, jako tez * ., 
kale do wynajęcia od 1-go Lipca > 
mu Nr 16, naprzeciwko Soboru, P - 
Długiej. Wiadomość u właściciela, <, 

J 4140-2->x'

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, obecnie 
są d» wynajęcia umeblowane

Trzy Pokoj e, 
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu 
zarządzającego domem P. Arnold.

Akuszerka A. J.
Osoby przybywające na kurację lub spodzie­
wające się słabości, mogą znaleźć pomiesz­
czenie wspólne lub w oddzielnym pokoju.— 
Przyjmuje także zamówienia na prowincję. 
Nowy-Świat Nr 36. —4053—5—6

Od Ś-go Jana potrzebny jeS*

DOjSAT-A 2_njpię- 
złożony z 4-ch lub 5 ciu pokojów, na 0(pi, 
trze od frontu, w okolicach Saskie? . p»- 
dla małżeństwa bezdzietnego. ląeycbz
nów właścicieli domów lub zarza t ra- 
aby wrazie posiadania podobnego i jjr23, 
czyli dać wiadomość na ulicę Ogtotl° 07,3 
mieszkania Nr 4 i 5. —4212 

A J—6ta*.\n?. K' z większych P*“«z,c‘'oW,'“‘mała %
ką zniszczoną, kłódeczką • 
dl znać otrzyma nanr”^wiórn*<ti8-'— 
dom Kalino*skiego, jr ta"----77

‘ jlas-oJiftHO iViml

Do łiljp
od 1 Kwietnia, przy ulicy Żelaznej 

Nr 37 (rOg Ogrodowty):
1. Szynk narożny wódek i piwa, z mie­

szkaniem i piwnicą, na takiż sam handel lub 
na wina Byssarabskie, za rs. StjO rocznic.

2. Sklep przy szynku z nibyzkaniem na 
herbaciarnię z restauracją lub na wyro­
by garbarskie, za rs. 200 rocznie.

3. Sklep mydlarski z naftą, za rs. 150 
rocznie.

4. Jatka mięsna koszerna, za rs. 60 ro­
cznie.

5. Różne średnie i małe mieszkania —2468

Od 1 Kwietnia r. b.
POKÓJ

duży, widny, suchy, od frontu z przedpoko­
jem. usługą, meblami lub bez, za przystępną 
cenę Ulica Ś iska w blizkośei Marszałkow­
skiej i Śto-Krzyzkiej Nr 4, mieszkania 8, 
drugie piętro. —4616—1—3

Na dwiećem czystem powietrza.
Od 1 Kwietnia r. b do najęcia przy ulicy 
Mokotowskiej pod Nrem 5, w blizkośei Alei 
Ujazdowskiej na parterze wśród ogrodów, 
7 pokoi, kuchnia, ogródek kwiatowy przed 
oknami, oraz na ulicy Wilczej Nr 11, 4 po­
koje na parterze z cranżeryjką, ogródkiem 
i altanką. —4054—5—5

LOKAL
na zakład fabryczny, przy ulicy Drewnianej 
i Dobrej Nr 2820, nowy 3, nad Wisłą, blizko 
Tamki. Wiadomość u miejscowego Rządcy, 
w godzinach rannych—Tamże wynajęte być 
mogą Lokale drobne z jednem pokojem i ku­
chnią, oraz stajn'a na konie lub krowy.

wynajęcia mieszkania letnie w cenie od 70 
do 320 rs.—Wiadomość na miejscu u rządcy, 
a w Warszawie w Kantorze Fabryki Karola 
Mintera, Smolna Nr 12. 3—3—3689

LOKALE
do najęcia w domu pod Nrem 739ab, 

ulicy Tłomackie:
Od 1-go Lipca r. b.
Od frontu 7 pokojów z kuchnią,

i piwnicą
Od frontu 6 pokojów

i piwnicą.
Każdego czasu:
Od frontu 5 pokojów 

wnicami i górą oddzielną, 
być użyty na magazyn lub jaki inny proceder.

Sklep z oknem wystawowem. Wiadomość 
u Rządcy tegoż domu. —4107—5—6

Trzy duże i suche ^X* 

zdatne na skład owoców, piwa l'1 
wary, z wyjątkiem materjałów P®. J,ie P 3 
wynajęcia zaraz. Wiadomość w 
ulicy Długiej pod Nrem 580. — 

Nagrody rs- j 
dla oddawcy Lornety, zgubionej fjwL, 
b. m. o godzinie 6 po prelekcji “ jepi 
skiego, między Ratuszem 1 Sap*’ fbł®1. 
Ducha. Złożyć ją należy na 
Nr 25, na 1-e piętro.
~W dniu loT^fMarca r. b. w,P^ 
ulicami Długą, Miodową, Senators . nti 
ku, ztamtąd Marjensztatem, So*™ 
dnarska, zgubiony został .

O R D E B r,vStf'6^y 
Ś-go Włodzimierza, na wstążce P ' t«ł 
klamerki. Łaskawy znalazca nr*jlie®* Mi 
oddać za stosownem wynagrodzone • 
Nr 7 przy ulicy Bednarskiej, 8 
wskaże.  

Bilety lombardoj; 
lub Bankowe na zastawione srebr*j ppi^ 6, 
garki, dewizki i kolczyki, kto 
nia, niech się zgłosi pod 97, 
wprost kolumny Zygmunta. 

TSTagrody
Wyżeł seter kasztan 17g.1DN0tfy- 

w Czwartek wieczorem na ulicy . uli^j 
Znalazca, raczy odprowadzić na  
Nr 13. Stróż 'wskaże.

Letnie Mieszkania
w majątku Tłuszcz, przy samej stacji drogi 
żelaznej Warszawsko-Petersburskiej, w bliz- 
kości lasu, w domkach umyślnie na ten cel 
zbudowanych i pośród ogrodu i nowego par­
ku, po jednem i więcej pokoi. Bliższa wia­
domość u Rządcy w Tłuszczu.—Gdzie otwo­
rzono w r. b. Zakład Cukierniczy wraz z re­
stauracją, w której można dostać pieczywa, 
nabiału, mięsa i t. p. —4316—2—3

Przy ulicy Senatorskiej pod Nr 20 nowym 
są do wynajęcia od Ś-go Jana r. b.

12 Pokoi
przedpokój, kuchnia i korytarz, lub do po 
dzielenia na niniejsze lokale, na 2-em piętrze 
od frontu. 6 pokoi, przedpokój i kuchnia na 
2 em piętrze od frontu, tudzież pomniejsze 
lokale. Wiadomość u Rządcy domu.

—4294—2—3

Pokój wspólny
dla. osoby płci żeńskiej, przy porządnej fa- 
milji, może być ze stołem. Mostowa Nr 3 
nowy, stróż wskaże.—Tamże jest Biurko do 
sprzedania. —4611—1—3

Od Kopernika, ulica Aleksandrja, za Se- 
werynowem w ubcę Nr 8/2780, w podwórzu 
na dole, do najęcia od kwartału do 1 Lipca r. b.

Trzy Pokoje
i kuchnia, za rs. 50 kwartalnie.—Tamże na 
2-m piętrze pokój obszerny sam w sobie, 
z widokiem na Wisłę i Saską Kępę, za 
rs. 24 kwartalnie. —4591—1—1

Cztery wiorsty za rogatką Mokotowską we 
wsi Potok, w blizkośei Służewa, przy szosie 
Wilanowskiej, są do wynajęcia

Letnie Mieszkania
składające Się z jednego pokoju lub dwóch. 
Bliższa wiadomość u właściciela Restauracji 
na górce, w budynku murowanym, przy tejże 
szosie. ’ - 4587—1—3

Każdego czasu do wynajęcia

złóż, ny z salonu z balkonem, sypialnego po­
koju i'przedpokoju, umeblowanych, na żądanie 
ze stołem i usługą —4565—2—3

Od 1-go Kwietnia r. b. jest do najęcia

JU M ZŁ i-g°
świeżo odrestaurowane, do wyn*U?cl. vr 37..

Kwietnia r. b. przy ulicy Pańskiej ogcyni® 
2 pokoje z kuchnią i spiżarkiem,"

na dole, za 180 rs. rocznie. n*
i pokój duży z kuchnią i schoW*

dole od frontu, za 170'rs. rocznic-
1 pokój z kuchnią w oficynie ®a ,,__2 

130 rs. rocznie. —4367-7^.^-**'^
Do wynajęcia od 8 Kwietnia

Trzy Pokoje nOtr«e6j 
przedpokój i kuchnia, z których s,'l °:etl-/e , 
oknach z dwoma wchodami na. 2 P1? 
frontu z bardzo pięknym widokiem ®'ojjoje’ 
za cenę roczną rs. 252. Bw® ce®| 
przedpokój i kuchnia, na 2 
roczną rs. 180. Tamka Nr 8. ■—

Do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. w domu 
pod Ńr 1/1726M przy ulicy W’iejskiej 

Kawalerskie Lokale
na 3 piętrze, złożone z dwóch lub trzech po­
koi i przedpokoju, zaopatrzone w wodę, wylew, 
waterklozety i komórki na drzewo. Cena ro­
czna takowych od 216 do 324 rs. Wiadomość 
u Szwajcara tegoż piętra. —3 —3—4284
Jest do odstąpienia od Ś-go Jana obszerny

P I E . giej, Pje 
carny duży, brytan, rasy z,=r,a’Vtaili ‘^W'' 
bląkany 22 Lutego r. b. l>0/' KjalafL l»0' 
przy ulicy Radnej Nr 6 nowy, 
Prawy właściciel za zwrócenie ■ 
że odebrać 5

Bni% 19 Mfirca r. b. w Pouteń"

33 UO
Wyżtł kasztanowaty. Odeb.1-1-.'0^y®' 
zwrotem kosztów osłosze® • w Cytadeli Aleksandrowskiej,
Zarządzie Inżyniei ji 11 ” • ^1——^*****^

——Marea zginą

od pierwszego Kwietnia, elegancko wytape- 
towany za rs. 5 miesięcznie, przy porządnej 
familji, dla przyzwoitej osoby. Nowolipie 
Nr domu 30, mieszkania 18.—Tamże jest sza­
fa jesionowa z pułkami na bieliznę i połowa 
na rzeczy. 2 żelazka do prasowania, stół 
składamy jesionowy z szufladą dużą i różne 
sprzęty kuchenne^ —4074—3 —4

DĆTwynajęcia od 1 Kwietnia r. b. przy 
ulicy Kościelnej Nr 6/1881 obok kościoła Pan­
ny Marji.


